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GAZETA LWOWSKA
*

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwierćrooznte 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. I ćwierćrecznle . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. g półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K. 20, li. m iesięcznie. W e w szystk ich  innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało-

i pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca
lub od 1 lipea  do końca grudnia, ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  
z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu iO hal.; 
pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A d m in is tra c ji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L isty  należy frankować.

Reklam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi N r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 

oficyała pocztowego, Jana K o m a r n i c k i e -  
go z Sambora do Lwowa.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że plany tudzież 
wykazy gruntów, które mają być wywłaszczo­
ne pod budowę normalnotorowej kolei lokal­
nej ze Lwowa przez Kamionkę strumiłową 
do Stojancwa, na przestrzeni od kim. 43'456 
do 85‘36L będą wyłożone stosownie do prze­
pisu § 14 ustawmy z 18 lutego 1878 Dz. u. p. 
nr. 80, w powiecie kamioneekim w urzędach 
gminnych: Jasienica polska, Jasienica ruska, 
Ruda, Sifclec-Bieńków, Budki, Chołojów, Pa­
włów, Stanin, Hanunin, Radziechowy Józe­
fów, Wulka suszańska i Stojanów', oraz w 
kancelaryach obszarów dworskich: w Jasie­
nicy polskiej, Rudzie, Sielcu-Bieńkowie, Bud­
kach, Ohołojowie, Pawłowie, Pawłowie-Burk- 
hardtówue, Hanuninie, Radziechowie, Wulee 
^"sząńsijyj, Stojanowie-Jeziorze, Sto.janowie-
Czt'ikov' -;•••»u Rypinnówęe. pocz.awszy od fi
lisumaiu 1907 prz^, 14 dni do przejrzenia 
•lia ogół '..

PifA sytuacyjny i operaty stacyjne dla 
stacyi Siedlec-Bieńkćw, Wola chołojowska, 
Ohołojów, Radzieehów, Suszno i Stojanów, 
będą natomiast wyłożone stosownie do po­
stanowień § 3 względnie $ 18. rozp. min. z 
2-5 stycznia 1879, Dz. p. p. nr. 19 w c. k. 
starostwie przez 8 dni do przejrzenia dla o- 
gółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu i projektowi budowy można wnieść

w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Kamionce strmniłowej, lub na 
miejscu przy komisyi, której termin będzie 
później ogłoszony.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 29 października.

Rada pasistwa,
(Telefoniczne sprawozdanie z posiedzenia Izby 

panów z d. 28 b. m.).
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Izby przewodniczący dr. W e i s s k i r c h n e r  
wspomniał o katastrofie trzęsienia ziemi w 
Kalabryi i prosił Izbę o upoważnienie do zło­
żenia imieniem jej wyrazów współczucia rzą­
dowi włoskiemu i parlamentowi.

Następnie Izba przystąpiła do dalszej 
dyskusyi nad ugodą.

P. dr. H r u b a n  uznaje zręczności wy- 
Ł. w i.!u .'ź ,  ł  J.-Jlu. TLjąćl, w & iód L m dzw  t r u d n y c h  
i niekorzystnych warunków politycznych pro­
wadził rokowania ugodowe z Węgrami. Przy­
znać również trzeba, że przedłożona dziś u- 
goda jest dla Austryi o wiele korzystniejsza, 
niż dawna ugoda, zawarta między Szellem a 
dr. Koerberem. Następnie omawiał p. Hru­
ban obszernie kwestye prawnopaństwowe i 
wskazywał na to, że ugoda obecna jest wstę­
pem do samodzielności obu Państw.

P. dr. Eugeniusz L e w i c k i  wywodził, 
że obecna ugoda ma na celu zupełną sepa- 
raeyę Węgier. Mówca występuje przeciw du­

alizmowi twierdząc, że dualizm winien, jeśli 
nietylko ludy niewęgierskiego pochodzenia 
zostały wydane na łup hegemonii Węgrów, 
ale także uniemożliwił on rozwikłanie kwe- 
styi narodowościowej w Austryi. Po ugodzie 
z Węgrami nastąpiła ugoda z Polakami, któ­
rzy, zdaniem mówcy, przeprowadzili fakty­
cznie wyodrębnienie Galieyi, przez co Rusini 
wydani zostali rzekomo na pastwę szlachcie 
polskiej. (Oklaski na ławach ruskich). Au- 
strya — prawi mówca — powmna być ogni­
skiem dla wszystkich wolnych ludów i dla­
tego Austrya albo musi zostać związkiem 
wolnych narodowości, albo musi zginąć. (Po­
takiwania na ławach ruskich).

Oświadcza też dalej dr. Lewicki, ze 
względów politycznych i ekonomicznych nie 
mogą Rusini głosować za ugodą- choćby z 
tego powodu, że na Węgrzech żyją Rusini, 
którzy z powodu samowoli i ucisku muszą 
toc-zyć ciężką walkę o swój byt. Rusini nie 
będą głosowali za ugodą, chociaż uznają ją 
za konieczność państwową, albowiem od Ru­
sinów, którzy nigdy, zdaniem mówcy, nie do­
znali wdzięczności, nie można żądać, aby głoso­
wali za koniecznościami"państwowemi. Zauwa­
żył dalej mówca, że Rusini muszą obstawać 
przy tern, aby jak najrychlej rozwiązaną została 
kwestya narodowościowa, która jest najwa­
żniejszą w Austryi. Rusini będą dalej wal­
czyli przeciw panującemu dziś rzekomo w7 Ga­
licji .systemowi i muszą ivvyeiężyć, gdyż mają 
za sobą masy ludu ruskiego. (Oklaski na ła­
wach ruskich).

P. hr. S t e r n b e r g  omawiał ugodę ze 
stanowiska austryackiego i czeskiego, zazna­
czając, że ugoda jest koniecznością i musi 
być przyjętą, aby następnie — jak się wy­
raża mówca — można było rozpocząć walkę 
z soeyalistami. Wykazywał dalej hr. Stern­
berg wielką doniosłość kwestyi wojskowej, 
gdyż Austrya potrzebuje silnej armii do walki 
z wrogiem wewnętrznym i zewnętrznym. 
W końcu wyraził mówca ubolewanie z po-

Ceny og łoszeń : W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po oO hal, za w iersz lub jego miejsce m iary  pe ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
m uje w y łączn ie : B iuro  dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pa3aż Hausmanna I. 9. W  P aryżu  wy­
łączn ie  A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

wodu rozłamu w obozie czeskim i ostrzegał 
Czechów przed polityką osobistych ambicyj.

Po przemówieniu p. K a i s e r  a zabrał 
głos p. S t a p i ń s k i .

Po przemówieniu p. Kaisera zabrał głos 
p. S t a p i ń s k i  i przemawiał najpierw w ję­
zyku polskim, stwierdzając, że Rusini nie 
są wstanie usprawiedliwić swego wrogiego 
stanowiska wobec Polaków, przeciwnie mu­
szą przyznać, że ze strony polsmej wszystko 
uczyniono, celem usunięcia walk narodowo­
ściowych. Ponieważ obecnie ważne i pilne 
sprawy zajmują Izbę, walki narodowościowe 
powinny ustąpić na dalsze plany. Mówca u- 
bolewa, że Rusini w takiej chwili, jak obe­
cna, nie chcą zgodnie postępować z Polaka­
mi i oświadcza, że usiłowania Rusinów zdą­
żające do uzyskania jednostronnych zdobyczy 
na polu narodowem ze szkodą Polaków zmu­
szają polskie stronnictwo ludowe do pójścia 
ręka w rękę z Kołem polskiem przeciw Ru­
sinom. Wedle mówcy Polacy obecnie z przy­
czyn narodowych muszą postępować zgodnie 
i tak też postępować będą. Rusini nie mo­
gą wymagać, by stronnictwo ludowe zajęło 
inne stanowisko. (Oklaski u Polaków).^

Następnie oświadcza mówca, że polskie 
stronnictwo ludowe z przyczyn politycznych 
i ekonomicznych nie może oświadgzyć się , i  
ugodą. Galicya, jako kraj prawi^Aryłącznie 
rolniczy, może — zdaniem mówcy — przy 
separacyi cłowej pod względem ekonomicz­
nym tylko zyskać i pozbyć się silnego kon­
kurenta.

Rząd centralny raczej jest przeszkodą, 
niż pomocą. Nędzę w Galieyi panującą Rząd 
centralny musi wziąć na swoje konto. Mówca 
przytacza rozmaite niewłaściwości, wynika­
jące z zachowania języka niemieckiego na 
poczcie i kolejach. Wszystko to musi wywołać 
przekonanie, że zmiana ustroju centralistyczne­
go w duchu federalistycznym jest nieodzowna. 
Wedle p. Stapińskiego należy obawiać się, że 
Rząd po zawarciu ugody dalej będzie trwał
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WYNALAZCA.
POWIEŚĆ.

KAZIMIERZ ROJAN.

(Ciąg dalszy).

XY.
Trzeciego dnia, stosownie do umowy, za­

szedł Stefan około godziny czwartej po po­
łudniu do biura konstrukcyjnego.

— Co on mi powie? — myślał o Schmidt- 
schneiderze a serce waliło mu w piersi jak 
młotem.

Inżynier siedział na zwykłem miejscu 
przy pochyłym stole konstrukcyjnym. Wpa­
trywał się uporczywie w zarysowany papier 
i bębnił tak zapamiętale a nerwowo palcami 
po desce rysunkowej, że nawet nie zauważył 
Stefana.

— Dobry wieczór — przemówił wyna­
lazca, wyciągając rękę na powitanie.

— A!... dobrze, że pan przychodzisz. 
Telefonowali z dyrekcja już dwa razy zapy­
tując, czy pan jesteś. Obcą z panem mówić...

— Cóż znowu? — zagadnął Stefan pa­
trząc bystro inżynierowi w oczy. Równocze­
śnie niemiłe przeczucie tak nim wstrząsnęło, 
że nie mógł pohamować drżenia rąk.

— Nie wiesz pan, czego chcą odemnie?— 
dodał po chwili.

— Wiem, lecz mówić mi nie wolno. 
Idź pan na górę a zaraz się dowiesz — od­
rzekł inżynier z szorstką obojętnością, obrzu­
cił przytem Stefana lodowatem spojrzeniem. 
W tym wzroku wyczytał wynalazca potwier­
dzenie swego bolesnego domysłu: „zrywają!11... 
A ten dziwny człowiek, który dotąd okazy­
wał mu tyle przyjaźni i dobrej woli, pod

wpływem rozkazu dyrekcyi, stał się odrazu 
martwą skałą, dla której nie istnieją obce 
uczucia, obce smutki, zawody, rozczarowania. 
Interes!... nic więcej. Ten interes łączył ich 
przez kilka miesięcy wspólną nicią i stapiał 
niby dwa jednakiej jakości kawałki żelaza 
wspólnym ognia żarem. Póki ten żar trwał, 
kawałki metalu okazywały tendencyę do ze­
spolenia się w jednolitą, przyjazną całość — 
w chwili, gdy ów łącznik prysł, gdy buchal- 
terya i prokura firmy Sewansa uznała za sto­
sowne na wynalazku Grozy wypisać złowie­
szcze signum: „nie ma interesu...11, roziskrzo­
ne cząstki żelaza ostygły i zamarły dla sie­
bie na zawsze. Zrozumiał to Stefan w lot i 
obok wielkiego, nie ubranego jeszcze w wy­
raziste kontury niepokoju, który go ogarnął 
na myśl, co dalej się stanie z jego trzyletnią 
pracą, poczuł równocześnie głęboki żal do 
towarzysza pracy, tego towarzysza, którego 
jeszcze przed godziną, pod wpływem wrodzo­
nej słowiańskiej miękkości, nie byłby się za­
wahał nazwać przyjacielem. I  kto wie, czy w 
ciągu kilku minut, które przesiedział na krze­
śle obok Schmidtschneidera, nie zgnębiło go 
więcej przeświadczenie, że zawiódł się na 
moralnej wartości tego człowieka, niżeli prze­
czuwane zerwanie z firmą Sewansa.

Zmarszczył czoło, wyprostował się sta­
rając się zapanować nad wewnętrznym uci­
skiem, rzekł na pozór obojętnie:

— A no, trzeba się dowiedzieć, czego 
szanowna dyrekcya życzy sobie odemnie.

Biorąc kapelusz z wieszadła, usłyszał za 
sobą w dalszym ciągu nerwowe bębnienie 
inżyniera po desce, uzupełnione tym razem 
jakimś niemiłym gwizdem przez zęby — 
przypominającym karykaturę piosnki kuple­
towej.

Przygrywa mi marsza tryumfalnego — 
pomyślał Stefan, wykrzywiając twarz uśmie­
chem gorżkiej ironii.

Nie odwracając oczu ku byłemu towa­
rzyszowi pracy, wyszedł szybko z pokoju, 
aby jak najprędzej dowiedzieć się o potępia­

jącym wyroku i powiedzieć dyrekcyi grze­
czne kupieckie: „adieu".

Jakoż przeczucie nie zawiodło.
Kiedy wszedł do wicedyrektora Friseha, 

ten — wskazawszy mu z wyszukaną uprzej­
mością fotel i rozłożywszy przed nim papie­
rośnicę z wybornemi cygarami, wydobył ze 
stosu aktów pół arkusza papieru i przymkną­
wszy świątobliwie oczy wycedził:

— Panie Grossa.... po komisyjnej na­
radzie.... uznaliśmy za stosowne.... odstąpić 
od umowy z panem Wukarskim a to na pod­
stawie artykułu G. tejże umowy.... O tern 
zawiadomiliśmy już pana Wukarskiego a oto 
tu wręczam panu, panie Grossa odpis tego 
zawiadomienia.... Od jutra zatem biuro kon­
strukcyjne dla elektromotoru falowego zosta­
je zwinięte.... Dotychczasowe nasze koszta 
oblicza oddział komereyalny, który już otrzy­
mał stosowny nakaz. Po uiszczeniu należy- 
tośei, przypadającej na nasze konto, będą 
mogli panowie otrzymać wykończony model 
wraz z rysunkami. Wszystko to będzie in- 
wentaryalnie spisane, a wykaz taki otrzyma 
pan do przejrzenia przed ostatecznem roz­
wiązaniem umowy.

Stefan wysłuchał tej kupieckiej ora- 
cyi zimno, spokojnie.

Przed laty, gdy był jeszcze dzieckiem 
i uczęszczał do trzeciej gimnazyalnej, wyda­
rzyło mu się raz, że nie umiał lekcyi. Nie 
miał jeszcze wówczas odwagi powiedzieć na­
uczycielowi wręcz: „nie przygotowałem się" — 
stał więc przed tablicą jak na rozżarzonych 
węglach i milczał.

Ta przykra scena stanęła mu dziś żywo 
w pamięci i tak samo, jak wówczas przed ta­
blicą, błąkały mu się po mózgu wciąż w kółko 
dwa tylko wyrazy:

— Głupie to.... głupie to....
Uczucie głębokiego niesmaku uzupeł­

niało ów wirujący po głowie frazes.
Przyjął więc pismo dyrektora i począł 

je odczytywać na pozór bardzo uważnie. By­
ła to tylko komedya czytania, bo ostatecznie

prócz luźnych wyrazów, chwytanych wzro­
kiem, nie odebrał innych wrażeń, nie zasta­
nawiał się nawet nad treścią pisma, które 
już znał dokładnie; komedyę czytania zaim­
prowizował dlatego, aby zyskać na czasie i 
zaokrąglić scenę jakimś kupieckim szablonem, 
któryby nie odsłonił wewnętrznej gry uczuć. 
Przebiegł tedy papier oczyma, złożył go sy­
metrycznie w czwórkę i schował do kieszeni, 
poczem wstał i wyprostował się.

— Tekstu umowy nie pamiętam — 
rzekł — nie wątpię jednak, że panowie za­
stosowali się ściśle do jej warunków. Spraw­
dzać to nie moją jest rzeczą, zajmie się tem 
pan Wukarski, który umowę z panam; ukła­
dał; mnie zaś nie pozostaje nic innego, jak 
podziękować szanownej dyrekcyi za kilkomie- 
sięczną gościnę, dzięki której mogłem wy­
kończyć model.... A oto głównie mi chodziło.— 
Tu nastąpił wzajemny, bardzo uprzejmy u- 
kłon

„Interes" zachodnio europejski nie ba­
wi się w komplementy, współczucia, pocie­
szania, lub tym podobne drobnostki. Groza 
zbiegł szybko ze schodów i wyszedł na ulicę.

— Gdzie i co teraz?
W oddali wiła się wstęga kanału Du­

naju a za nią widniały zielone łąki Prateru. 
Tam to postanowił pójść a raczej popędzić 
co tchu, aby zdała od gwaru ulicznego, wśród 
zieleni, uspokoić szybkim ruchem nerwy i 
wrócić do równowagi.

Skierował się zatem ku mostowi Arcy- 
księcia Rudolfa.

Zaledwie jednak uszedł kilka kroków, 
gdy ktoś podbiegłszy za nim położył mu rę­
kę na ramieniu.

Stefan odwrócił się ździwiony.
Przed nim stał inżynier Scbmidtschnei-

der.
— Czatowałem na pana — zawołał 

szybko, zmienionym głosem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przy swoim systemie centralistycznym, a do 
utrzymania takiego systemu stronnictwo mó­
wcy nie chce się przyczynić i dlatego gło­
sować będzie przeciw ugodzie. Mówca kończy 
apelem, aby w sprawie ugody połączyli się 
Polacy i Busini i zażądali z naciskiem, aby 
w Galicji zaczęto inaczej postępować, jak do­
tychczas. (Oklaski u Polaków).

Po przemowie p. Axmanna zamknięto 
posiedzenie o godzinie pół do 9 wieczorem.

Węgry wobec ugody.
Na posiedzeniu komisyi ekonomicznej 

w ciągu dyskusyi nad przedłożeniami ugodo- 
wemi zabrał głos prezydent gabinetu dr. 
W e k e r l e  i zaznaczył, iż Austrya oświad­
czyła, że w razie rozbicia się ugody zachowa 
wprawdzie stosunek wzajemności, lecz nie 
będzie poczuwała się do żadnych innych 
względów wobec Węgier. Byłyby więc nastą­
piły bardzo przykre stosunki, gdyby ugody 
nie doprowadzono do skutku. Dotąd zresztą 
nie jest wykluczonem, że przyjdzie do takich 
stosunków, a to w razie, gdyby parlament 
austryacki nie uchwalił ugody. Wypadek ten 
jest możliwy, gdyż nawet wielkie stronnictwa 
w parlamencie austryackim występują prze­
ciw ugodzie, czego nie można sobie tłuma­
czyć tylko zwykłą taktjką. Pochodzi to ztąd 
raczej, że niektóre stronnictwa są zdania, że 
jeśli rozdział ma nastąpić w r. 1917, to le­
piej nie czekać, jeno dokonać go zaraz, bo 
dziś Austrya czuje sie nierównie silniejsza, 
niż Węgry.

Mimo to mówca żywi nadzieję, że par­
lament austryacki przyjmie ugodę.

W dalszym ciągu dr. Wekerle tak mó­
wił : Musimy przyznać, że nasze położenie 
geograficzne jest niekorzystne, a tego nie 
można zmienić z dnia na dzień. Przez i0  
lat jednak, mianowicie do r. 1917 będziemy 
mieli dość czasu, jeśli wyzyskamy go rozu­
mnie. Powodzenie ekonomiczne nie tkwi wy­
łącznie w zaprowadzeniu granicy celnej; do te­
go potrzeba innych jeszcze warunków, a 
zwłaszcza uporządkowania stosunków kredy­
towych i pieniężnych. Na wypadek walki 
ekonomicznej z Austrya nasze papiery bez­
warunkowo powrócą do Węgier. Zadaniem 
naszem iest więc przygotować tak stosunki, 
abyśmy w razie walki ekonomicznej z Au- 

1 stryą, mogli znaleźć dla naszych papierów 
zbyt"na targach zagranicznych. Dziś stosun­
ki tak się ułożyły, że na kapitał angielski 
liczyć nie możemy; wszelkie usiłowania na­
sze w tym kierunku pozostały bez rezultatu. 
Przedewszystkiem powinniśmy starać się o 
podniesienie eksportu. Na lądzie trudno to 
osiągnąć, gdzie Austrya otacza nas, jakby 
żelaznym pierścieniem. Musimy więc starać 
się o użycie do tego celu drogi wodnej, co 
do" której też fiząd wniesie w Izbie odpowie­
dnie przedłożenia.

Następnie omawiał dr. Wekerle obszer­
nie poszczególne postanowienia przedłożeń 
ugodowych i zakończył swe wywody zda­
niem, że w interesie Węgier leży, by ugoda 
została przyjęta.
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Bodan, także wezbrany deszczem pada­
jącym w nocy, toczył z hałasem szare swoje 
wody, wśród których na progach kamien­
nych tworzyły się wielkie płaty piany. Bzeka 
biegła ogromnie rączo z silnej pochyłości 
w tem miejscu doliny; zacieśniona wśród 
skał wysokich, zdawała się przejęta żądzą 
wydobycia się z ciasnego łożyska, aby lecieć 
w dal, niszczyć uprawy, wykorzeniać nędzne 
drzewa i raz jeszcze dać dowód śmiałkom, 
którzy ujarzmić ją chcieli, że ona była wład­
czynią tej doliny, ona, która panowała wśród 
niej od dawnych, przedhistorycznych czasów. 
Gniewny jej głos, utworzony z huku wód i 
głuchego hałasu kamieni uderzających o siebie 
pod naporem prądu, zapowiadał rzeczy stra­
szne i smutne, które nasze dusze zdają się 
słyszeć czasami w obojętnych odgłosach 
przyrody.

Usposobieniem nieco chmurny dzisiaj, 
Jerzy Grandval słuchał tych odgłosów idąc 
nad brzegiem rzeki ścieżką na pół ukrytą 
w wysokich trawach. Od dzieciństwa był 
skłonny do napadów melancholii bez wyra­
źnej przyczyny, co było zapewne wynikiem 
anormalnego osamotnienia, na jakie nadto 
wcześnie był skazany.

Komisya po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej dr. Wekerle oświadczył jeszcze między 
innemi, że ma zamiar podwyższyć podatek 
wódczany, przyjęła p r z e d ł o ż e n i a  u g o ­
d o we .

Odpowiedź serbska
na notę Austro-Węgier i Rossyi 

w  sprawie macedońskiej.

Z Belgradu donoszą pod d. 25 b. m., że 
prezydent ministrów Pasicz wręczył dziś po­
słom Austro-Węgier i Bossyi odpowiedź na 
notę słowną w sprawie reform macedońskich.

W nocie tej rząd serbski składa prze­
dewszystkiem obu wymienionym mocarstwom 
podziękowanie za zajęcie się dolą i równo­
uprawnieniem ludów chrześciańskich w Tur- 
cyi, równocześnie zaś wyraża zadowolenie z 
powodu, iż mocarstwa wyraziły życzenie, by 
wreszcie ustało grasowanie drużyn powstań­
czych.

Bząd serbski ubolewa jednak, iż mocar­
stwa za mało uwzględniły lojalne zachowa­
nie się Serbów, którzy ani nie rozpoczęli 
akcyi drużyn, ani nie uprawiali zbrojnej pro­
pagandy, a tylko w celu własnej obrony mu­
sieli oslatecznie także zająć się sformowa­
niem drużyn.

Nie podziela rząd serbski zdania mo­
carstw, jakoby utworzenie drużyn przypisać 
należało błędnej interpretacyi art. III. pro­
gramu miir.zstegskiego. Przyczyny wedle noty 
szukać należy zupełnie gdzieindziej. W ystar­
czy porównać daty, by nabrać pewności, że 
bułgarskie drużyny istniały już w r. 1903, 
a więc przed powstaniem programu reform 
w Murzsteg, który doszedł do skutku w je­
sieni wymienionego roku. Gdy nie udały się 
próby wywołania rewolucyi w Macedonii, usi­
łowały drużyny bułgarskie terrorem zmusić 
ludność wydaną na ich pastwę do popierania 
akcyi powstańczej. To było właśnie przyczy­
ną pojawienia się drużyn powstańczych. Mia­
ły one charakter nawskroś clefenzywny i po­
jawiły się w rok po zjeździe w Murzsteg, 
ale bynajmniej nie skutkiem fałszywej inter­
pretacyi ustanowionego programu.

Wedle oświadczenia mocarstw odgrani­
czenie serbskiej narodowości w Macedonii 
opiera się na zasadzie status quo ante. Bząd 
serbski natomiast jest mniemania, że na te- 
rytoryum objętem akcyą reform, a nieodpo- 
wiadającem ani historycznemu, ani geograti- 
cznemu pojęciu Macedonii, zawiera ono bo­
wiem także nieoddzielną część Starej Serbii, 
stosunki zdawien dawna nie mają cech sta­
łości i niezmienności, przeciwnie: rozwijając 
się przechodzą nagle zmiany, stosownie do 
propagaudy biorącej górę wśród różnych na­
rodowości, tak, iż trudno jest mówić o ja ­
kimś status, który służyłby za podstawę do 
odgraniczenia narodowości. Takie odgrani­
czenie musiałoby naruszyć naukowe zasady, 
jakich wymaga określenie narodowości.

Bząd serbski, widząc w reformach za­
datek lepszej przyszłości chrześcian pod ber-

Osierocony w czwartym roku życia przez 
ojca i matkę, niemąjąc sióstr ani braci, zo­
stał przygarnięty przez siostrę ojca, a swoją 
chrzestną matkę, która przez lat kilka miała 
go u siebie: następnie, gdy już doszedł do 
jedenastego roku życia, opiekun, uznając za 
niedostateczne dla chłopca wychowanie u 
starej panny, umieścił go w liceum w Lugdu- 
nie. W ten sposób załatwił się z odpowie­
dzialnością za dziecko, zajmując się niem tylko 
przy zbliżaniu się wielkich wakacyj, w któ­
rym to czasie zabierał chłopca z liceum i 
oddawał ciotce.

Te dwa miesiące spędzane w małym 
domku, w którym od roku na stałe zamie­
szkał, pozostały we wspomnieniu młodego 
człowieka, jak tyleż rozkosznych przystanków 
w ciągu monotonnej podróży pod zawsze sza- 
rem niebem. Dla dziecka, tak samo, jak dla 
starej panny te piękne wakacye były obfite 
w przyjemności. Wychodzono razem zrana, 
z koszyczkiem, w którym było śniadanie i 
przebywszy pierwsze wały gór, zasiadano na 
bujnej trawie, pod cieniem drzewa. Matka 
chrzestna brała do ręki swoją drutową robo­
tę, rozkładała książkę, aby przeczytać kilka 
kartek, a potem znów oczka rachowała; przez 
ten czas, Jerzy szukał grzybów, lub leżąc na 
plecach z rekami pod głową, patrzył na błę­
kitne niebo, wyzierające z pomiędzy zielonych 
gałęzi.

Wieczorem, poczciwa panna Grandval, 
której głos drżał ze wzruszenia przy niektó­
rych patryotycznych ustępach, czytała mu 
piękne, romantyczne opowiadania z legendo­
wej historyi ojczystej.

Innym razem, gdy ciotka wybierała się 
w odwiedziny do chorych i ubogich — gdyż 
była ona dla małego miasteczka jakby świe­
cką siostrą miłosierdzia — Jerzy brał swoją 
wędkę i siedząc nad brzegiem wody, całemi 
godzinami łowił ryby. Marząca jego natura 
lubowała się w tem spokojnem zajęciu, przy

lem ottomańskiem, gorąco pragnie, by refor­
my te rozpostarto także na sandżak wilajetu 
Kossowo, obecnie wyłączony z akcyi, tam 
bowiem położenie w porównaniu z innymi 
wilajetami jest jeszcze smutniejsze i jeszcze 
rozpaczliwsze, a Serbowie, reprezentujący 
tam żywioł chrześciański, są narażeni na 
sroższe, niż gdziekolwiekindziej, okrucień­
stwa. Ponieważ mocarstwa chcą dobrodziej­
stwa reform zapewnić Macedonii i części 
Starej Serbii, tuszy sobie rząd serbski, że 
uwzględniając niemożliwe do utrzymania sto­
sunki w wymienionych sandżakach, tem 
mniej zechcą wyłączyć je poza obręb zba­
wiennej akcyi.

Jeśli zaś mocarstwa rozprzestrzenią 
akcyę także na wymienione przestworze, to 
osiągną cel podwójny: spełnią dzieło ludz­
kości, a u ludów chrześciańskich Turcyę za­
mieszkujących, zjednają sobie zaufanie w 
swą bezinteresowność i w skuteczność re­
form.

Gdyby jednakże mocarstwa postąpiły 
inaczej, to kolebka dawnego państwa serb­
skiego zostałaby zagrożoną w swej egzy- 
stencyi.

Z pod berła rossyjskmgo.
(Dziwne pogłoski. — Nowa ' Duma i domnie­
many jej prezes. — Dwie autentyczne informa­

cje w sprawie biskupa Boopa).
Jakieś nieokreślone echa rozbrzmiewają 

ponad olbrzymiemi przestworzami rossyjskie- 
go państwa. Dobrze one nie wróżą: coś 
gdzieś się knuje; w jakichś kuźniach kują 
broń przeciwko tym błyskom swobodniejsze­
go tchnienia, które sprowadziły ukazy car­
skie ostatnich dwu lat. Związek „prawdzi­
wych Rossyan" pracuje usilnie, by wszystkie 
konstytucyjne mrzonki raz już policzono do 
niepowrotnej przeszłości, że zaś w kołach de­
cydujących posiada on na razie potężnych 
popleczników i przyjaciół, więc i polityka 
wewnętrzna coraz bardziej pochyla się ku 
skrajnej, reakcyjnej wprost prawicy.

„ S z e r z ą  s i ę  d z i w n e  p o g ł o s k i 11, — 
pisze K ra j petersburski. — Powołując się na 
akt z 3 czerwca, jako na dowód, że ustawy 
zasadnicze ulegają zmianom czy zniesieniu 
w drodze „rządzenia zwierzchniczego“, prasa 
prawicowa żąda, aby w ustawie, że „żaden 
przepis ustawodawczy nie może być wydany 
bez uchwalenia przez Izbe“, zastanie wyraz 
„uchwalenie" przez wyraz „rozważenie". Ztąd 
już krok tylko jeden do zniesienia manifestu 
z 17 października i clo pogrzebania zasady 
przedstawicielstwa narodowego, biorącego u- 
dział w sprawowaniu władzy ustawodawczej.

Niedość wszakże tego. Są tacy, którzy 
sięgają dalej i zapowiadają zniesienie mani­
festu z 17 kwietnia o tolerancyi wyznanio­
wej. Żądają wydania przepisów, któreby nie- 
tylko ten pamiętny akt ustawodawczy okro­
iły, ale wprost sprowadziły jego znaczenie 
do zera. Pogłoski dochodzą, że w tym kie­
runku już nawet coś się dokonywa, że skargi 
rozmaitych szowinistów i fanatyków odnoszą

którem myśl buja swobodnie. Obojętny mu 
był rezultat połowu. Najbardziej jednak lubił 
spokój dni upalnych. Wówczas tonął w bło­
gich wspomnieniach, w których wszystko ra­
zem, szkoła, koledzy, zabawy i trudy, zlewało 
się w jedną całość. I upajał się tą przyrodą, 
którą od najmłodszych lat dzieciństwa ko­
chał miłością cichą, silną i głęboką.

Te wakacye, ku którym kierowały się 
przez dziesięć miesięcy w roku wszystkie je­
go myśli i pragnienia, miały wywrzeć sta­
nowczy wpływ na całe jego życie. Krajobraz 
Bernieres przybrał w jego oczach barwy ra­
ju ziemskiego. Ani jego studya medyczne w 
Niemczech, ani później długi pobyt w Pary­
żu nie mógł mu odebrać przekonania, że ni­
gdzie tak szczęśliwy nie będzie. Z drugiej 
strony, przykłady abnegacyi i pracowitego 
życia, dawane mu przez ciotkę, zrodziły w nim 
ambicyę, która przez czas jakiś wszystkie in­
ne zastąpiła. Tą am bicją było usiłowanie, 
aby wznieść ku wyżynom, na niekończącej 
się drabinie ludzkiej, te otaczające go isto­
ty, które po największej części były nieszczę­
śliwe. Więc wytężyć wszelkie siły, aby tę 
niedolę najbardziej ograniczyć. Oto, myślał, 
jedyny cel, do którego dążyć należy. Bez 
szczęścia osobistego obejść się można. Tak 
myślał przynajmniej i przez czas długi wy­
niosła nieco jego duma, nie starała się o nie. 
Próżnia serca zdała mu się obojętnością na 
drobnostki życia. Zdawało mu się, że wystar­
cza korzystnie używać sił swoich, aby uzy­
skać zupełne zadowolenie. Wyczerpując w ten 
sposób całą swoją energię, myślał, że zaspo­
koi nienasycone pragnienie, które nas wszyst­
kich pożera. — Odurzał się tylko.

Ścieżka, którą Jerzy kroczył obecnie, 
przechodziła w pobliżu Tilleuls. Pomiędzy 
drzewami widać było dach, pokryty szeroką 
dachówką, jakiej w tej okolicy powszechnie 
używano i zielone żaluzje trzech okien. Jedno 
z nich oświetlało pracownię Ireny, gdzie ona

skutek, że zbliża się chwila, w której „wła­
ściwe" wnioski ustawodawcze ujrzeć mają 
światło dzienne".

Ozy skończy się tym razem na samych 
tylko pogłoskach — przewidzieć dzisiaj nie 
można. W każdym razie już nawet one wy­
trącają zmęczone bezustannem podnieceniem 
umysły z równowagi, tyle niezbędnej w obe- 
cnem położeniu państwa rossyjskiego. Be- 
wolucya z prawej strony sprowadzić może 
również anarchię, a wówczas bodaj sił zbra­
knie do uspokojenia powszechnego zamętu.

Czuje to aż nadto dobrze dalej w przy­
szłość patrząca część prasy i nic dziwnego 
też, że uderzyła w dzwon alarmowy.

*

Ustalające się coraz bardziej p r z e ­
ś w i a d c z e n i e ,  i ż  t r z e c i a  I z b a  p a ń ­
s t w o w a  b ę d z i e  m i a ł a  c h a r a k t e r  na-  
w s k r o ś  r e a k c y j n y ,  wywołało niepokój 
nawet w konserwatywnych S-Pet. Wiedomo- 
sliach.

„Bząd w żaden sposób nie może od­
nieść zwycięstwa. Społeczeństwo odwróci sie 
od Izby reakcyjnej, tak samo, jak odwróciło 
się od obradującego niedawno w Moskwie 
zjazdu ziemskiego i powie: to nie nasz par­
lament, nie wyobraża on wcale woli ludu. 
Zamiast uspokojenia wytworzy się sytuaeya 
w najwyższym stopniu niepokojąca. Na par­
lament ogół będzie patrzał, jako na narzę­
dzie w ręku ministerstwa i parlament utraci 
swe znaczenie. Posłów nikt nie będzie uwa­
żał za przedstawicieli narodu, ale za wytwór 
biurokracji, oraz kół, z nią sympatyzujących.

Przepaść, dzieląca rząd i społeczeństwo, 
powiększy się jeszcze i wszystkie żywioły nie­
zadowolone, których u nas zawsze jest tak 
wiele, powiedzą, że na drodze konstytucyj­
nej niepodobna u nas osiągnąć jakichkolwiek 
rezultatów i że jedynem wyjściem jest —■ 
nowa rewolucya.

Panująca obecnie cisza może być złudną.
Aby rewolucya bierna nie przekształ­

ciła się w czynną, należy przedsięwziąć środ­
ki ochronne, a jednym z takich środków by­
łoby porozumienie się rządu z partyami kon­
stytucyjnemu Zamiast tego widzimy walkę 
przedwyborczą, skierowaną przeciwko party) 
konstytucyjno-demokratycznej i dążenie do 
usunięcia za wszelką cenę wybitnych „ka­
detów".

Albo Izba, niepożądana dla rządu, albo 
też Izba, niepożądana dla społeczeństwa. Zno­
wu stanęliśmy przed tem tragiczAem pyta­
niem"

Ze wszystkich Oauo, wymier : mych jako 
kandydaci na godność prezesa tri>>ciej Dumy 
państwowej, nąjwiększemi symp: tyarai sfer 
w chwili obecnej cieszy się, jak twierdzi To- 
wariszcz, Cnomiakow, który też, zdaniem sfer 
tych, niewątpliwie na stanowisko to powo­
łany zostanie. Kandydatura jego mile jest 
nawet widziana w gabinecie ministrów, gdzie 
nazwisko jego niejednokrotnie już było te­
matem rozmów.

Ohomiakow ma wprawdzie wielu prze­
ciwników w kołach biurokn.eyi, które zarzu­
cają mu, że jest stipnnikiem postępowego 
dochodowego podarku gruntowego i że będąc

pewnie czytała w tej chwili. Jerzy zatrzymał 
się, popatrzył w tę stronę. Zdawało mu się, 
że widzi w obramowaniu jednego okna po­
stać kobiecą... Ale nie, nic się nie ruszało; 
musiał się omylić.

Poszedł dalej wzdłuż rzeki, której wo­
dy połyskiwały w silnem oświetleniu. Obe­
cnie, wszystkie jego myśli skierowały się ku 
temu uczuciu, które życie mu przetworzyło, 
jak słońce, skoro wybłyśnie nagle z za 
chmur, przetwarza i rozświetla wesoło naj­
bardziej ponury krajobraz.

Ach! co za uwielbienie wzbudziła w 
nim ta Irena prostotą swoją, łatwością, z ja ­
ką umiała wyrażać swoje myśli i uczucia, 
wymownym zapałem dla wszystkich tych 
rzeczy, których on dotychczas nie umiał ko­
chać inaczej, tylko w milczeniu! Gdy mówi­
ła, zdawało mu się, iż słyszy słowa, które 
od bardzo dawna w nim drzemały. Nie 
umiałby ich wyrazić, ale poznawał je i ko­
chał jeszcze więcej, gdy były ożywione pię­
knem spojrzeniem, ruchem ślicznej rączki. "

A przecież uczuwał czasami, nadto czę­
sto, upokarzające wrażenie, że jej nie rozu­
mie. Rzadko umiał dzielić zachwyty Ireny.

— Proszę pana — rzekła jeszcze przed 
kilku dniami, podając mu książko — niech 
pan to przeczyta i powie mi pan, czy zapach 
ziemi, zielona świeżość młodych pączków 
drzew, smak owoców nie mieści się w tych 
kartkach ? Będzie się panu zdawało, że prze­
chadza się pomiędzy grządkami starego ogro­
du w letni wieczór po burzy, gdy bzy zwil­
żone otrząsają krople deszczu na pola pozio­
mek, a stulistne róże silniejszą woń roz­
noszą....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prezesem komisji agrarnej w centrum Rady 
państwa, wykazywał konieczność wprowadze­
nia tego podatku; ponieważ jednak koła r a ­
dowe nie przywiązują do podatku tego zbyt 
wielkiej wagi, okoliczność ta nie wpływa na 
zmniejszenie sympatyi ich dla Ohomiakowa. 

*

We czwartek powrócił z Petersburga 
do Wilna członek Rady państwa p. Hipolit 
Korwin - Milewski, który jeździł do stolicy 
nadnewskiej wraz z p. Konstantym Skir- 
munttem w celu czynienia u władz zabiegów 
w sprawie biskupa Roopa. W r o z m o w i e  
ze w s p ó ł p r a c o w n i k i e m  Dziennika Wi­
leńskiego p. K o r  w i n - M i l e  w s k i  o ś w i a d ­
c z y ł :

„Myśl usunięcia ks. biskupa Roopa 
z Wilna zrodziła się w Petersburgu jeszcze 
wiosną r. b., zakończyła się w zeszły piątek. 
P. Władimirowa, dyrektora departamentu wy­
znań obcych, widzieliśmy we wtorek, do Sto- 
łypina dopuszczono nas zaledwie w sobotę, 
w chwili gdy p. Władimirów czytał ks. bi­
skupowi rozkaz cesarski, podpisany w piątek. 
W Petersburgu przytaczają masę powodów i 
przyczyn tego kroku, jednak wszystko to ja ­
kieś niejasne, zaplątane — słowem, istoty 
rzeczy dociec niepodobna. Proponowano ks. 
biskupowi dyecezyę w Królestwie i żądano 
od niego zainicjowania tej rzeczy w Rzymie; 
ks. biskup stał na stanowisku wiernego sługi 
Kościoła i odrzekł, że ulegnie, gdy Rossya 
zechce go przenieść, lub dać mu arcybi- 
skupstwo in  partibus. List, pisany do Rzy­
mu przez biskupa, nie mógł być powodem 
całej' sprawy, ponieważ był wysłany po pierw­
szej bytności jego w Petersburgu, w sierpniu 
r. b., mogło to pismo zaostrzyć sprawę, utru­
dnić jej załagodzenie, powodem jednak isto­
tnym nie było. W rezultacie Kurya rzymska 
nadesłała pismo, że skoro biskup wileński 
zgodzi się ustąpić ze swej dyecezyi, ona nie 
ma nic przeciwko temu, — kiskup zaś zgody 
swej na to nie dawał.

Całą sprawę — mówił dalej p. Korwin 
Milewski — spowodowały stosunki, jakoby 
niezbyt przyjemne, ks. biskupa ze zwierzchni­
kami władzy cywilnej w Wilnie, zrodziło to 
jakąś zawziętość, jakąś nieraz niewytłumaczo­
ną niechęć, zaciekłość, postanowiono go usu­
nąć i — usunięto. Jest to drugie coup d’etat 
w ciągu roku. Pierwszem było „nadanie" or- 
dynacyi wyborczej. To była sprawa ważniej­
sza, dotyczyła bytu politycznego całego pań­
stwa. Sprawa zaś z ks. biskupem jest fakfcy- 
cznem zerwaniem z Rzymem, z powodu złych 
stosunków zwierzchników władzy duchownej 
z jednej i zwierzchników władzy świeckiej 
z drugiej strony. Jest to powód tak błahy, 
że na taki krok można zdobyć się tylko w 
chwili, kiedy reakcya już stanowczo i kate­
gorycznie wzięła górę“.

„ W s p ó ł p r a c o w n i k  Birzewy cli Wie- 
domosti p r z e d o s t a ł  s i ę  do ks.  b i s k u ­
p a  R o o p a  w Petersburgu, otrzymał od nie­
go pożądane wyjaśnienie i ogłosił je w Nr. 
10.142. Wyjaśnienie to posiada wszelkie ce­
chy wiarygodności, więc je tutaj powta­
rzamy :

„Przed dwoma laty zawiązałem w Wil­
nie katolickie stronnictwo konstytucyjne, aże­
by przeciwdziałać niszczącemu wpływowi so- 
cyalizmu i zjednoczyć poszczególne ludy kra­
ju  na gruncie narodowości i ourystyanizmu. 
Nie jestem bowiem skrajnym nacjonalistą, 
nie należę ani do narodowców, ani do litwo- 
manów będących w istocie rzeczy zamasko­
wanymi socyalistami. Taki cel (zdawałoby się: 
całkiem prawowity) zrodził w umyśle gene- 
rał-gubernatora wileńskiego, Krziwickiego po­
sądzenie stronnictwa o dążenia rewolucyjno- 
separatystyczne. Zaraportował o tern ówczesne­
mu ministrowi spraw wewnętrznych p. Dur- 
nowo. M inister przygotował rozkaz złożenia 
mnie z urzędu, ale nie zdążył wyjednać de- 
cyzyi najwyższej, kiedy sam otrzymał dymi- 
syę, a ja zostałem posłem I. Dumy. Stron­
nictwo wszakże, z rozporządzenia generał-gu- 
bernatora, na długo jeszcze przed wyborami 
do Dumy, musiało urzędownie zawiesić wszel­
kie czynności. Warto zaznaczyć, że w dzień 
wydania owego rozporządzenia partye soeya- 
listyczne w Wilnie ogłosiły odezwę, w któ­
rej powiadają, że sprawom proletaryatu i de- 
mokracyi grozi poważne niebezpieczeństwo 
ze strony stronnictwa katolicko-konstytucyj- 
nego. Oto dowód, jak ostateczności się scho­
dzą.

„Wkrótce po rozwiązaniu Dumy mia­
łem posłuchanie u p. Stołypina. Powiedział, 
że sprawa usunięcia mnie, lub transłokacyi, 
poruszana nie była, że jednak depuiacya 
„prawdziwych Rossyan" z Wilna, z ducho­
wnym prawosławnym na czele, dopięła w 
maju r. b., że sfery wyższe zwróciły uwagę 
na tę sprawę, że deputacya odmalowała mo­
ją działalność, jako wymierzoną przeciwko 
zruszczeniu kraju, a nawet zdążającą ku 
oderwaniu go od Rossyi. Denuncyacye litwo- 
manów, że krzywdzę duchowieństwo litew­
skie i posiadam wielki wpływ osobisty w 
kraju (co jest prawdą, ponieważ traktuję 
rzeczy z przejęciem, nie zaś formalnie) — 

i dolały oliwy do ognia i sprawiły, że w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych znowu za­
częto mówić o mojem usunięciu.

„W połowie sierpnia p. Stołypin we­
zwał mnie do Petersburga i zaproponował, 
abym przeniósł się na inną katedrę bisku­
pią, lub podał się do dymisyi. Propozycyę 
tę stanowczo odrzuciłem. W czerwcu jednak­
że dowiedziałem się, że ministerstwo oskar­
żyło mnie przed Kuryą rzymską i oświad­
czyło, że dalszy mój pobyt w Wilnie poczy­
tuje za niemożliwy.

„Zarzucano mi, iż zająłem stanowisko 
wrogie rządowi, albowiem w liście do p. 
Stołypina odmówiłem słuszności wyrokowi 
senatu, uznającemu księży katolickich za 
urzędników cywilnych. Wytykano mi też 
„niemożliwy" (zdaniem p. Stołypina) sposób 
korespondowania z władzami administracyj- 
nemi, o czem zresztą w odezwie do Waty­
kanu zamilczano. Pod tą korespondencyą na­
leży pojmować list mój do generał-guberna- 
tora, w którym, z powodu poszczególnego 
faktu, wspomniałem pomiędzy innemi, iż po­
zostałe jeszcze miliony, osiągnięte z konfi­
skaty dóbr kościelnych, są na niewłaściwy 
użytek obracane. Wspomniałem mianowicie, 
że z dwunastu milionów połowę wydatkowa­
no podczas wojny krymskiej, a z pozostało­
ści pobierał pomiędzy innymi emeryturę b. 
djwektor departamentu wyznań obcych Si- 
wers i jego następca p. Mosołow.

„Wszystkie zarzuty oczywiście odpar­
łem, wobec czego Kurya rzymska odmówiła 
żądaniu ministerstwa. Należy wiedzieć, że 
z mocy prawa kanonicznego biskupi są od­
woływani z katedr tylko albo za zgodą wła­
sną, albo z wyroku sądu.

„Zaczęły się więc znowu próby namó­
wienia mnie, abym przeniósł się do innej 
dyecezyi- Namawiał mnie także dyrektor de­
partamentu wyznań obcych, p. Władimirów. 
Pomiędzy innemi powiedział mi, że sekre­
tarz stanu Ojcaśw., kardynał Merry del Tal, 
zgodził się z twierdzeniem, że pozostawienie 
mnie w Wilnie jest rzeczywiście niemożliwe. 
Odparłem, że w takim razie pozostaje mi 
tylko napisać do Rzymu, iż lubo nie poczu­
wam się do winy, gotów jestem do ustępstw, 
skoro je Kurya rzjnnska uzna za pożądane. 
Wyrazy te zrozumiano w ten sposób, że zga­
dzam się na dymisyę, i zawiadomiono o tem 
Stolicę Apostolską.

„Otrzymawszy takie zawiadomienie, Ku­
rya rzymska zapytała mnie: dlaczego nie 
przysłałem jej prośby o uwolnienie? Wyni­
kła tu drobna komplikacya. Rządowi pozo­
stawało albo cofnąć twierdzenie swoje, iż 
zgodziłem się na dymisyę, albo dać ją bez 
oglądania się na nic, ponieważ ani ja, ani 
Watykan zgody swojej nie wyraziliśmy. Mi­
nisterstwo obrało tę drugą drogę. Jestem 
przeto usunięty od urzędu wbrew prawu ka­
nonicznemu. Tak samo postąpiono z poprze­
dnikiem moim, biskupem Zwierowiczem, ze­
słanym w 1902 roku do Tweru.

„Trzeba przypomnieć, że biskupi są 
mianowani po porozumieniu się władzy pań­
stwowej z Watykanem, że nominacji towa­
rzyszy bulla papieska, a objęciu obowiązków — 
ukaz cesarski do senatu. Według prawa zło­
żenie z urzędu odbywa się w taki sam spo­
sób, jak mianowanie.

„O losie swoim dowiedziałem się na­
tychmiast po przyjeździe do Petersburga, al­
bowiem na dworcu oczekiwał mnie urzędnik 
ministerstwa z listem od dyrektora departa­
mentu, wzywającym do niezwłocznego sta­
wienia się tain. Zawiadomienia na piśmie o 
zapadłym ukazie najwyższym dotychczas nie 
otrzymałem, ale w papierach urzędowych je ­
stem już nazywany byłym biskupem. Jako 
takiemu, zabroniono mi wczoraj wyświęcić 
kleryków. W ministerstwie doradzano mi u- 
przejmie, abym wyjednał u naczelnika miasta 
pozwmlenie na zamieszkanie w Petersburgu 
przez czas dla mnie nieodzowny. Nie skorzy­
stałem z tej rady, oświadczywszy, że będę 
mieszkał w Petersburgu, póki nie poproszą 
mnie, abym wyjechał. Prawdopodobnie za­
mieszkam w Pskowie.

„Przeciwdziałać temu, co się stało, nie 
mam możności. Co zaś do Kuryi rzymskiej, 
sądzę, że nie pogodzi się ona z tym faktem. 
Wogóle nie umiem przewidzieć, co dalej na- 
stąpi".

Jednocześnie k o r e s p o n d e n t  w i l e ń ­
s k i  Czasu k o m u n i k u j e ,  iż ks. prałat 
PYąckiewicz-Radzimiński otrzymał od ks. bi­
skupa Roopa polecenie zastępowania go wy­
łącznie w sprawach natury duchownej, tak, 
iż wszelkie komunikaty rządu, sprawy trans- 
lokacyi księży i t. p. będą niezałatwione ocze­
kiwały powrotu ks. biskupa Roopa lub mia­
nowania nowego biskupa.

KRONIKA.
Lwóiu, 29 października.

—- Kalendarz.
Ś r o d a  (30 października):
Klaudyusza. — Przemysława. — Osyi. 
Wschód słońca o godziuie 6T1 rano, za­

chód słońca o godzinie 4‘06 po południu.

— J. C. W. Arcyksiążę Ferdynand 
toskański zapada od jakiegoś czasu na zdro­
wiu. Z Salzburga donoszą, że stan zdrowia 
Najd. Arcyksię.cia pogorszył się i daje powody 
do obaw. Na wTasne życzenie Chorego zaopa­
trzono go św. Sakramentami. Wczoraj przy­
byli do łoża chorego jego synowie: Najd. 
Arcyksiążęta Józef Ferdynand i Henryk Fer­
dynand.

— Ku uczczeniu dr. Wł. Łozińskie­
go, nowego obywatela honorowego miasta Lwo­
wa, odbyło się przyjęcie u prezydenta Ciuchciń- 
skiego. Rada miejska zjawiła się bardzo licznie, 
prezydyum Tow. strzeleckiego, tudzież grono za­
proszonych obywateli naszego miasta. Podczas 
kolacyi wzniósł p. prezydent toast na cześć dr. 
Łozińskiego, na kióry odpowiedział dr. Łoziń­
ski. Ożywione zebranie przeciągnęło się do pół­
nocy.

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
ostatnim czasie cztery posiedzenia, z których 
dwa były prawie wyłącznie poświęcone sprawie 
grożącego niebezpieczeństwa zawleczenia cholery 
z państwa rossyjskiego w granice kraju, tudzież 
sprawie tłumienia jej w razie ewentualnego po­
jawienia się u nas wypadków cholerycznych.

W tym celu powzięto szereg uchwał, a 
między innemi:

1. Uznano potrzebę utrzymywania większej 
czystości w wielu budynkach stacyjnych kolejo­
wych, w miejscach ustępowych na stacjach i 
w pociągach osobowych.

2. Urządzić krótko trwałe kursy dla le­
karzy o istocie cholery azyatyckiej i sposobach 
jej tłumienia.

8. Sprawić ruchome laboratoryum bakte- 
ryologiczne dla badania wypadków cholerycznych.

4. Oprócz ustanowionych już stacyj rewi­
zyjnych w miejscach wchodowych z Rossyi do 
kraju, zalecić ustanowienie dalszych stacyj od 
strony wschodniej.

5. Studnie kopane we Lwowie, nie odpo­
wiadająco ustawie budowniczej, pozamykać stale, 
inne kopane a ze względów hygienicznyck nie­
zupełnie odpowiednie, pozamykać na czas trwa­
nia cholery.

6. Nadzór targowy nad artykułami spo­
żywczymi we Lwowie polepszyć.

7. Podejrzanych o cholerę, jakoteż zaraz 
pierwszych chorych cholerycznych we Lwowie, 
umieszczać w miejskim baraku cholerycznym, a 
nie w pawilonie izolacyjnym szpitala powsze­
chnego.

Ponadto następujące jeszcze sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchwał:

1. Przedłożono opinie w sprawie zmian 
tnks leczenia w szpitalach powszechnych w Bia­
łej, Brodach, Gorlicach, Kałuszu, Kołomyi, Prze­
myślu, Sokalu i Turce.

2. Wydano opinie co do utworzenia no­
wych okręgów sanitarnych w Piwnicznej, w po­
wiecie nowosądeckim, w Jazłowcu i Baryczu, 
w powiecie buczackim i w Bilczu Złotem, w 
powiecie borszczowskim.

3. Wydano opinię w sprawie rewakacyo- 
nowania uczniów i uczenie w seminaryach nau­
czycielskich.

4. Oświadczono się w sprawie używania 
solanki z Pomiarek w Truskawcu do celów le­
czniczych.

5. Zaopiniowano plany szpitala dla ma­
tołków w Iwoniczu i szpitala powszechnego w 
Horodence.

6. Wydano opinię w sprawie potrzeby 
istnienia szpitala izolacyjnego w Chodorowie, 
w pow. bobreckim.

7. Przedstawiono kandydatów na opró­
żnioną posadę krajowego inspektora sanitarnego 
i na dwie posady starszych lekarzy powiatowych.

8. Wydano opinię w sprawie założenia 
prywatnych grobowców w Berezowicy wielkiej, 
w powiecie tarnopolskim i w Hucisku, w pow. 
wielickim.

9. Nadano opróżnione stypendyum z fun- 
dacyi dr. Jakóba Rappaporta.

10. Wydano opinię w sprawie udzielenia 
koncesyi na publiczną aptekę w Wełdzirzu, w 
pow. dolińskim.

11. Powzięto uchwałę w sprawie uregu­
lowania taks za loezenie dzieci w szpitalach 
powszechnych.

12. Zaopiniowano plany projektowanej osa­
dy poprawczej dla nieletnich w Przedzielnicy, 
pow. Dobromil.

13. Wydano opinię w sprawie prywatnej 
lecznicy dla zwierząt w Krakowie.

14. Wydano opinie w sprawie nagminnej 
płonicy w Krakowie i w sprawie potrzeby za­
rządzenia odpowiednich środków, celem jej Ru­
mienia.

— Zarządzenia anti-choleryczne. W ce­
lu uzupełnienia nadzoru sanitarnego północno- 
wschodniej granicy kraju przed zawleczeniem 
cholery z Rossyi, zarządziło Namiestnictwo także 
w miejscu wcliodowem Stojanów, w pow. ka- 
mioneckim, rewizyę lekarską osób przybywają­
cych z Rossyi i ich pakunków.

— Z Uniwersytetu. Pp. Leon Bleicher, 
rodem z Źurawna i Henryk Beer, rodem z Prze­
myśla, otrzymali' na Uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw.

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego.
P- Regina Korngoldówna rodem z Tarnowa, 
otrzymała na Uniwersytecie w Krakowie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Nadanie stypendyum. Namiestni­
ctwo nadało opróżnione stypendyum z fuudac-yi 
mieszkańców byłego powiatu krościeńskiego w 
kwocie rocznych 140 K. Stanisławowi Bobako­
wi, uczniowi Yn. klasy gimnazyum w Nowym 
Sączu.

— Związek naukowo - literacki urzą­
dza w dniu 31 b. m. (we czwartek) o godzinie 
8 zebranie w lokalu Kasyna miejskiego, ulica 
Akademicka. Na zebraniu tem wygłosi odczyt 
dr. Tadeusz Sinko, prof. Uniw., na temat: „Ro­
mans grecki i jego wpływ na literaturę nowo­
żytną".

— Posiedzenie Tow. filologicznego
odbędzie się we czwartek, d. 31 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali Instytutu archeolo­
gicznego na Wszechnicy. Na porządku dziennym: 
Odczyt prof. dr. Adolfa Bednarowskiego p. t.: 
„Wpływ liryki Horacego na literatury europej­
skie" (podług Stemplingera).

— Pociągi do Brzuchowic. Dyrekeya 
kolei państwowych ogłasza: Na szlaku kolei 
lokalnej Lwów-Bełzec (Tomaszów) zaprowadza 
się w godzinach popołudniowych, począwszy od 
1 listopada aż do 30 kwietnia 1908, ze Lwo­
wa do Brzuchowic nowe pociągi lokalne, a to 
w niedziele i rz. kat. święta pociąg nr. 2235 
(odjazd ze Lwowa o godz. 2 min. 1 po połu­
dniu, zaś w dnie powszednie pociąg nr. 2233 
(odjazd ze Lwowa o godz. 3 min. 20 po po­
łudniu). Do powrotu z Brzuchowic służyć będzie 
pociąg kursujący codziennie z Brzuchowic o go­
dzinie 4 min. 46 po południu i przyjeżdżający 
do Lwowa o godzinie 5 min. 10 po południu.

— Na dni zadnszne krzyż z lam­
pami. Zaroi się niebawem na cmentarzach na­
szych, żywi do zmarłych w odwiedziny przyj­
dą, odwiedzą przyjaciół przyjaciele, znajomi zna­
jomych... Poniosą na groby wieńce drogie, za­
palą na grobach światła, pomodlą się, zamyślą, 
uczczą pamięć tych, co tam spoczęli.

W dni zaduszne, jak co roku, Związek 
katolickich Towarzystw dobroczynnych zajmie 
się sprzedażą krzyżów z lampkami, krzyżów 
prostych, skromnych, a dochód cały jest prze­
znaczony na podział miedzy Towarzystwa i za­
kłady należące do Związku. W poprzednie lata 
publiczność lwowska uznała, że złożenie ofiary 
na Towarzystwa dobroczynne bardziej odpowia­
da duchowi chrześciańskiemu i nastrojowi chwili, 
niż pyszne wieńce i drogie ozdoby. Na tylu też 
grobach widać było te krzyże! Ciche krzyże, 
zdawały się słać jakieś ciepło w krainę umar­
łych, zdawały się wołać o miłosierdzie dla dusz.

Związek katolickich stowarzyszeń dobro­
czynnych żywi nadzieję, że i w tym roku ka­
tolicy miasta naszego pospieszą kupować krzyże 
i zechcą nimi stroić groby znajomych. Wszak 
Związek ręczy, że złożonego grosza dobrze uży­
je, że ofiara w ten sposób złożona, we właści­
we dostanie się ręce, a któżby żałował w dzień 
zaduszny złożyć jakieś ofiary na intencyę swych 
drogich zmarłych! Związek też stara się za­
wsze, aby za tych zmarłych odprawiło się oso­
bne nabożeństwo.

Uprasza tedy Związek publiczność, by jak 
najchętniej poparła jego usiłowania i jak naj­
liczniej kupowała wspomniane krzyże, bo i 
Chrystus Pan mile przyjmie tak okazywane mi­
łosierdzie i różnym katolickim Towarzystwom 
dobroczynnym przyjdzie się z prawdziwą po­
mocą.

— Wiec 37 miast w sprawie wyna­
grodzenia miast za zniesione prawo propinaeyj- 
ne odbył się we Lwowie onegdaj. Poseł Ma- 
ryewski, otwierając wiec, zwrócił uwagę, że 
komisya, której polecono zastanowić się nad 
Rozwiązaniem kwestyi wynagrodzenia miast za 
zniesienie prawa propinacyjnego, nie opracowa­
ła żadnych wniosków. Dr. Jabłoński zapropo­
nował, aby nie prowadzić żadnej dyskusyi, gdyż 
omawianie szczegółów może sprawie zaszkodzić, 
a wypracowanie klucza do rozdziału wynagro­
dzenia przekazać komisyi propinacyjnej. Nad 
wnioskiem dr. Jabłońskiego wywiązała się dy- 
śkusya. Przemawiali pp.: dr. Doliński, dr." Ma- 
ryewski, dr. Fruchtman, Nimhin, Groldhammer, 
dr. Zwiklicer, Ay^pc, Baranowski i inni. Potem 
do komisyi propinacyjnej wybrani zostali pp.: 
dr. Doliński, jako przewodniczący, dr. Maryew- 
ski, zastępca przew., jako członkowie: Barbaeki, 
dr. Groldkammer, di. Jabłoński, dr. Landau, dr. 
Maiss, dr. Nimhin, dr. Steuermann, Szczeklik i 
dr. Zwiklicer..

— Pamiętajmy o biednej młodzieży 
szkolnej. Wydział Towarzystwa „Związek ro­
dzicielski" nadsyła nam następującą odez w ę: 
Z początkiem listopada otwiera Towarzystwo 
„domy opieki", które przygarną najbiedniejszą 
młodzież lwowskich szkół ludowych, otoczą ją 
opieką moralną i udzielą częściowej pomocy ma- 
teryalnej.

Wobec rozpaczliwej nędzy, jaka objawia 
się wśród tej młodzieży, nie wystarczają siły 
Towarzystwa i dlatego musi ono zakołataó do 
ofiarności publicznej. Największą trudność przed­
stawia zaopatrzenie biedaków w ciepłą odzież 
na zimę, to też wydział Towarzystwa zwraca 
się z gorącą prośbą do wszystkich osób, któ­
rym wychowanie zdrowej młodzieży leży na 
sercu, żeby raczyły przyjść z pomocą biedakom, 
nadsyłając przenoszone, lecz całe ubrania, bie­
liznę i t. p. Wydział lowarzystwa zaznacza tu 
z wdzięcznością, że firma Oskar Heller zrobiła 
już z własnego popędu dobry początek, ofiaro­
wując nowe płaszczyki dla dziewcząt. Łaskawe

♦Gazeta Lwowska* z dnia 30 października 1907.
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przesyłki przyjmować będzie imieniem Towa­
rzystwa p. Józefa Kulińska, nauczycielka semi- 
naryum nauczycielskiego, ul. Batorego 1. 34.

— »Liga dla zwalczania handlu dziew­
czętam i^ Na zebraniu dnia 27 b. m. zwoła- 
nem przez „komitet polskich kobiet postępo­
wych" uchwalono założyć oddział lwowski Ligi 
międzynarodowej dla zwalczania handlu dziew­
czętami, reprezentowanej w Austryi przez Ligę 
austryacką w Wiedniu. Pierwszem dziełem tego 
oddziału będzie utworzenie bezpłatnego biura 
informacyjnego i porady prawnej dla dziewcząt, 
przybywających do Lwowa w celu szukania za­
robku lub zamierzających emigrować, dalej za­
łożenie tymczasowych schronisk dla takich dziew­
cząt, w końcu umieszczenie na dworcach i t. d. 
tablic ostrzegających przed handlarzami żywym 
towarem, przed pokątnemi biurami pośrednictwa 
pracy i podejrzanymi hotelami. Biuro to będzie 
pozostawało w ścisłej łączności z istniejącemi 
już innemi biurami Ligi austryackiej w Czer- 
nioweach, Wiedniu i Tryeśeie, tudzież z podo- 
bneiui biurami na całym świecie. Zgłoszenia 
członków i wkładki (rocznie 3 K.) przyjmuje 
tymczasowa skarbniczka p. Emma Lilienowa, 
Lwów, Sykstuska 23.

— Konkursy na stypendya. Wydział 
centralny Tow. wzajemnej pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców „Rodzina" ogłasza kon­
kurs, celem rozdzielenia datków na cele nauko­
we dla dzieci członków rzeczywistych, tudzież 
dla sierót pozostałych po zmarłych członkach 
rzeczywistych. Uczniowie rękodzieł, przemysłu 
i handlu mają pierwszeństwo przed innymi. Po­
dania wnosić należy za pośrednictwem właści­
wego oddziału najpóźniej do 30 listopada b. r.

„Rodzina" ogłasza również konkurs, ce­
lem nadania jednego datku w kwocie 100 K. 
z jubileuszowego funduszu posagowego. Ubie­
gać się mogą córki członków rzeczywistych, 
należących przynajmniej 5 lat do Towarzystwa, 
jak również córki emerytów i sieroty po człon­
kach rzeczywistych i emerytek w wieku od łat 
16 — 30, a podania bez stempla z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i moralno­
ści, wnosić należy przez zarząd odnośnego od­
działu najpóźniej do 15 grudnia b. r.

— Kolo Pań T. S. L. urządza w nie­
dzielę, 3 listopada, zebranie na dochód bursy 
dla dziewcząt im. Felicyi z Wasilewskich Bo- 
berskiej. W zebraniu tein przyrzekli swój współ­
udział najwybitniejsi artyści naszego Teatru.

— Komitet przygotowawczy kraj. 
Związku sędziów we Lwowie, przypomina, 
że dnia 10 listopada b. r. odbędzie się konsty­
tuujące walne zgromadzenie, po którem, w razie 
zgłoszenia się dostatecznej liczby uczestników, 
nastąpi wspólny, skromny obiad dla uczestni­
ków zjazdu. Komitet uprasza tedy tych Ko­
legów, miejscowych i zamiejscowych, któ­
rzy zamierzają wziąć w obiedzie udział, by 
uczestnictwo swoje zgłosili, zwykłą kartą ko­
respondencyjną, najpóźniej do dnia 6 listopada
b. r. Zgłoszenia przyjmuje radca Tadeusz Za­
krzewski. Sąd powiatowy S. II. we Lwowie.

— P. Kamila Falkenberg otworzyła 
w naszem mieście włoską szkołę śpiewu i u- 
dziela lekcyi metodą Lampertiego. Zgłoszenia 
przy ul. Klonowicza 1. 8.

— Ponowne otwarcie urzędu poczto­
wego, który zwinięto czasowo w Krzeczowi- 
cach na dworcu kolejowym, nastąpi dnia 1 li­
stopada b. r.

— Konferencya syonistów. Obrady 
kraj. konferencyi partyi syonistycznej zakończy­
ły się wczoraj późno w nocy. Uchwalono utwo­
rzyć we Lwowie żydowski Bank centralny. Fi­
lie tego banku zakładane być mają także na 
prowincyi. Postanowiono również zwołać spe- 
cyalną konferencyę, która rozstrzygnie kwestyę, 
czy należy stworzyć osobną komisyę dla poli­
tyki w kraju, czy też organizacya ta powstać 
ma w łonie ogólnej organizacyi syońskiej.

—  Z Izby sądowej. Wczoraj odbyła się 
przed trybunałem orzekającym rozprawa prze­
ciw Ludwikowi Kotlarewiczowi o zbrodnię oszu­
stwa. Kotlarewicz liczy 25 lat, jest rossyjskim 
poddanym. We Lwowie grasował ubiegłego 
roku jako hr. Władysław Zieliński. Przez dwa 
miesiące pracował jako dyetaryusz kraj. Dyre- 
kcyi skarbu. W kolizyę z kodeksem karnym 
popadł przez to, że napisał do hr. Russockiego 
list usiłując wymusić na nim rzekomo w imie­
niu terrorystycznego komitetu anarchistów zna­
czniejszą sumę pieniędzy. Trybunał skazał go 
za to na sześć miesięcy ciężkiego więzienia i 
wydalenie z granic Monarchii austryackiej. Po 
odsiedzeniu kary odstawiono go do aresztów 
miejskich celem wyszupasowania, ale udało mu 
się uciec. Wyjechał do Kijowa i nawiązał sto­
sunek z tamtejszym sztabem generalnym, obie­
cując mu dostarczenie planów fortyfikacyjnych 
Przemyśla, oczywiście za dobrą zapłatą. W taki 
sam sposób chciał następnie wyzyskać woj­
skowe władze austryackie, obiecując ułatwić przy- 
aresztowanie rossyjskiego oficera Zabikina, który 
miał wywozić ztąd plany do Rossyi w towarzystwie 
podpułkownika żandarmeryi rossyjskiej Erdman- 
na. Na oszuście poznały się jednak władze i 
przyarosztowały go 18 lipca b. r. Na tern po­
lega zarzucona Kotlarewiczowi zbrodnia częścią 
usiłowanego, częścią dokonanego oszustwa. — 
Przekroczenia dopuścił się przez to, że wobec 
władz używał fałszywych nazwisk i mimo wy­
dalenia, dwukrotnie bawił w Galieyi. Rozprawa

przeciw Kotlarewiczowi odbyła się z wyklucze­
niem jawności. Trybunał skazał Kotlarewicza 
na trzy miesiące zwykłego więzienia.

— W sprawie Siebauera defraudacyi 
kolejowej w Stanisławowie prokuratorya tam­
tejsza odesłała akty śledcze Siebauera i towa­
rzyszy do wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, z wnioskiem, aby rozprawa sądowa odbyła 
się w Wiedniu.

£. Wielka kradzież. Policya lwowska 
otrzymała dziś zawiadomienie, że w Muzeum 
artystyczno-przemysłowem w Libercu popełnio­
no kradzież. Złodzieje zabrali dużo drogocen­
nych przedmiotów rzeźby artystycznej, między 
innymi 2 złote puhary, złoty krucyfiks, kie­
lichy złote w stylu niemieckiego baroku, 2 
puszki z medalionami i t. p. Szkoda jest bardzo 
wielka.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aloizy Ostrowski, uczestnik powstania z 
r. 1863/4, właściciel realności, przeżywszy lat 
62; — Józef Horynica, uczestnik powstania z 
1863/4 r., w 65 roku życia;

w Krakowie, Franciszek Pobudkiewicz,
b. właściciel drukarni i starszy gremium dru­
karzy, w 82 roku życia.

— W procesie chrzanowskim o zbie­
gowisko, trybunał zasądził po przeprowadzeniu 
rozprawy obwinionego Jakóba Forzera na 5 
dni aresztu. Pięciu innych obwinionych skaza­
no na 3 dni aresztu, zamieniając im areszt na 
grzywnę w kwocie po 15 K. Resztę obwinio­
nych uwolniono.

— Walka o kościół. W uzupełnieniu 
podanych wczoraj wiadomości o bójce, jaka wy­
wiązała się w Csernory z okazyi poświęcenia ko­
ścioła katolickiego, która dała powód do użycia 
broni przez zaatakowaną żandarmeryę, donoszą, 
że 12 osób zostało zabitych, 3 ciężko zraniono, 
a 12 lekko. Po stronie żandarmeryi odniosło 
także kilku cięższe lub lżejsze obrażenia.

—  Pożar lasów. Na Węgrzech, wskutek 
długotrwałej suszy palą się w kilku miejsco­
wościach lasy. Koło Kólcs płonie olbrzymia 
przestrzeń lasów, będących własnością hr. Schón- 
borna.

— W celu krzewienia prawosławia
w Tuskowicack założono klasztor. Jest to miej­
scowość, gdzie wielu unitów po ukazie toleran­
cyjnym przeszło na katolicyzm.

— Piękny jubileusz. W dniu 6 (19) 
listopada petersburska Akademia sztuk pięknych 
będzie obchodzić uroczyście stopięćdziesięciole- 
tni jubileusz swego istnienia.

— Przykre skutki anarchii. W osta­
tnich czasach kilka większych przedsiębiorstw 
przemysłowych wobec ciągłych strejków, prze­
niosło swą działalność z Łodzi do Moskwy. 
Wkrótce mają być przeniesione fabryki Tow. 
Poznańskich i garbarnie z Radomia.

— Nowe morderstwo. W Petersburgu 
przybyła wczoraj do gabinetu szefa zarządu 
więzień, radcy stanu Maksymowicza, nieznana 
kobieta i dała do niego siedm strzałów. Ma­
ksymowicz śmiertelnie ranny zmarł w dwie go­
dziny potem. Zabójczynię aresztowano.

Kronika zagraniczna.
* U c i e c z k a  On i p k i .  Były poseł do 

pierwszej Dumy, Onipko, skazany na osiedle­
nie w najdalszych okolicach Sybery; za udział 
w spisku kronsztadzkim, uciekł w drodze do 
miejsca wygnania. Według relacyi Rusi przy­
wieziono Onipkę do Jenisiejska wodą na barce 
aresztanckiej, w kajdanach na rękach i nogach. 
W mieście tern rozkuto go i wraz z całą par- 
tyą zesłańców miano go wyprawić łodzią do 
kraju Turuchańskiego. Inteligencya jenisiejska 
zamierzała odprowadzić zesłańea-posła, ale wła­
dze zapobiegły temu i potajemnie wyprawiły 
go za miasto. Naczelnik powiatu, zdając zesłań­
ców konwojowi policyjnemu, polecił strzedz spe- 
cyalnie Onipkę i dodał nawet, że „pozostali 
zesłańcy są mniej ważni". Pomimo to Onipko 
przed Turuchańskiem zdołał uciec i ukryć sio 
bez śladu.

* K a t a s t r o f y  we Wł o s z e c h .  Ró­
wnocześnie z trzęsieniem ziemi w Kalabryi, któ­
re pochłonęło tyle ofiar, rozpętał sio w połu­
dniowych Włoszech orkan, który wyrządził 
znów nowe szkody. W Neapolu dolna część 
miasta stoi pod wodą, ruch tramwayowy pod­
miejski wstrzymano; miejscowość Pozuola zala­
na, w Piacenzy ludność schroniła sie na dachy 
domów, a woda na ulicach dochodzi do 2 m. 
wysokości. Rzeka Po ciągle wzbiera. Pięćset 
osób znalazło się bez dachu. Ruch kolejowy 
pomiędzy Piacenzą a Alessandrią przerwany.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  w K a l a b r y i .  
Donoszą z Rzymu, że liczba osób, które zginę­
ły w Ferruzzano nie przenosi 200. Dotychczas 
wydobyto z pod gruzów 65 zwłok. Włoski mi­
nister skarbu zwiedza miejscowości, nawiedzone 
przez katastrofę i wydaje wszędzie zarządzenia, 
celem przyjścia z pomocą ludności.

* W y p a d e k  k o l e j o wy .  Z Londynu 
donoszą, że podczas wielkiej mgły, jaka pano­
wała .tam onegdaj, pociąg osobowy najechał na 
jednej ze stacyi Metropolitan Railway na drugi, 
przyczem 3 osoby poniosły śmierć, a kilka jest 
rannych.

* K r a d z i e ż e  k o ś c i e l n e  we F r a n ­
cy i. Sprawa Thomasa, wolnomularza i osła­
wionego przywódcy bandy, która wykradała 
z kościołów francuskich cenne przedmioty ar­
tystyczne i sprzedawała je, została już prawie 
zupełnie wyjaśniona przez śledztwo. Stwier­
dzono, że Thomas był z początku tylko komi- 
syonerem handlarzy starożytności, później do­
piero zaczął działać samoistnie. Jego rewelacye 
o rozmaitych paniach z wyższych sfer towarzy­
skich w Clermont-Ferrand, okazały się zmy- 
ślonemi bajkami. Thomas pragnął groźbą skan­
dalicznych zeznań zmusić sędziego śledczego do 
względności. Niektóre skradzione rzeczy zostały 
odzyskane. Słynny relikwiarz z kościoła w Am- 
bazac skradziony i wywieziony do Londynu, 
został ztamtąd napowrót odesłany. Kosztowną 
statuę świętego znaleziono ukrytą w beczce pod­
czas rewizyi w piwnicy, którą Thomas wynajął 
niedawno w Clermont-Ferrand. Do Liinoges, 
gdzie Thomas i jego spólnicy znajdują się w wie­
zieniu, przysłano bezimiennie z Londynu cenną 
statuę, skradzioną z kościoła w Sauvetat. Sprze­
dał ją' paryski handlarz Dufayc niejakiemu 
Tricou za 15.000 franków. W jaki sposób na­
stępnie statua owa dostała się do Londynu i 
kto ją odesłał stamtąd, nie wiadomo.

Thomas wystosował niedawno do sędziego 
śledczego list, obwiniając o wspólnictwo zna­
nych w Paryżu handlarzy starożytności: Dufayea, 
Romeufa, De Lannoya i Tricou. O ile oskarże­
nia te są prawdziwe, wykaże śledztwo prowa­
dzone w tym kierunku.

Pogrzeb górnika.

W dniu dzisiejszym odbędzie się przenie­
sienie zwłok ze Lwowa do Wieliczki jednego z 
wybitnych górników w hierarchii kopalnictwa 
solankowego ś. p. Stanisława Kuczkicwicza, 
byłego referenta galicyjskich salin. Z licznych 
wspomnień pośmiertnych wiemy, że był to gór­
nik dzielny, druh serdeczny. Dziś chciałbym 
tylko dać opis pogrzebu takiego górnika. Piotr 
Stachiewicz utrwalił ten moment w obrazie, 
gdy górnicy odprowadziwszy ukochanego kolegę, 
wspólnika tej samej doli i jednego zawodu do 
miejsca wiecznego spoczynku, żegnają go: 
„Ostatniem Szczęść Boże". Nigdzie może takie­
go wrażenia nie czyni pogrzeb górnika, jak 
właśnie w tej macierzy polskiego górnictwa, w 
odwiecznej, prastarej naszej magnum sal —• 
Wieliczce. Cmentarz tu jest na wzgórzu, naj­
wyższym punktem, z którego roztacza się wi­
dok na całe miasto skupione ojbok zamku, z po­
tężną wieżą basztową, postawionego jeszcze 
przez Kazimierza Wielkiego. Kto ukochał to 
miasto wraz z czarem i wspaniałością sławnych 
i jedynych w swoim rodzaju na całym świe­
cie podziemi, ma je tu przed sobą, jak na 
dłoni: z kościołem farnym tuż obok zamku, z 
całym szeregiem wież szybowych, ze starym i 
wyglądającym, jak dawna słowiańska gontyna, 
kościółkiem górniczym św. Sebastyana i z ca­
łą szeroką falistą powierzchnią niskich, dachó­
wką krytych domów, przed którymi, jak wódz 
na czoło wysunął się w stronę Krakowa kla­
sztor OO. Reformatów, zkąd już widzieć mo­
żna w mgle przejrzystej wieżę Maryacką i Wa­
wel. Wieliczka jest najpiękniejsza od strony 
cmentarza. A że ś. p. Kuczkiewicz przylgnął do 
niej wspomnieniem bardzo miłem, bardzo sercu 
drogiem, więc może w przeczuciu rychłej swej 
śmierci prosił kolegów, by go pochowano na 
tern wyniosłem nad Wieliczką wzgórzu. I oto 
dziś życzeniu jego stanie się zadość.... Gdy 
zmierzch zapadnie na ziemię, uderzą w dzwon 
farny, odezwą się echem na wieżach szybowych 
sygnałowe dzwonki i od strony dworca kolei 
iść pocznie długi korowód tysiącznej górniczej 
rzeszy....

A jeśli kiedy przyjdzie czas*) 
Podziemne żegnać góry 
I dzwonka głos ostatni raz 
Odezwie się ponury:
O wtedy luba nie płacz, nie 
Z twarzyczki swojej otrzyj łz ę :
Wszak się zobaczym — tam !

Ni to wąż długi mieniący się łuską świe­
tlistą, ni to jakieś odbicie gwiezdnej drogi mle­
cznej, która w tej porze właśnie łuk swój na 
ciemnem tle szafirów roztacza, snuje się, po­
chód górników z zapalonymi kagankami, które 
w takt marsza, granego przez muzykę górniczą, 
kołyszą się i migocą. Idą w zwartym szeregu, 
słychać miarowy tupot ciężkich, twardych stóp. 
A ponad nimi nieodstępnie płynie krwawa łu­
na. A w pośród tej łuny, niesiona na rozro­
słych barkach górników, silnych jak karyatydy 
idzie wraz z nimi w szeregu — trumna. Po­
nad nią buja czarny pióropusz i insygnia gór­
niczego zawodu. Korowód coraz bliżej miejsca 
wiecznego spoczynku — już łuna kaganków 
dotyka cmentarnego wzgórza. Już otwarty cze­
ka na przyjęcie wiernego syna, który z nara­
żeniem życia nie wahał sio wstępować w jej 
głębie, by dobyć z jej łona skarby dla świa­
ta — czeka, by mu dać w zamian za znój i 
trud — odpoczynek cichy, wieczny. Na dany 
znak odkrywają się wszystkie głowy, słychać 
ostatnie:

„Szczęść Boże"!

*) Pieśń górnicza.

I tern drogiem hasłem żegnany, wzlatuje 
duch górnika ku gwiazdom, co ni to anielskie 
kaganki płoną rzęsiście na kopule niebios. A mo­
że wyprosił sobie u Boga, by mógł z cmentar­
nego wzgórza, z nad grobowego swego szybu 
patrzeć choć czasem na ukoćhauą swą — Wie­
liczkę. k. z.

l i i i  ltactatyslK ffi.
Dr. Ludwik Finkicl, prof. Wszechnicy 

we Lwowie, znany wydawca „Bibliografii histo- 
ryi polskiej" i prezes Macierzy polskiej we Lwo­
wie, bawi obecnie w Petersburgu. Pobyt jego 
dla studyów nad materyałami do dziejów Zy­
gmunta I. i Zygmunta Augusta, potrwa kilka 
tygodni. Praca odnośna ukaże się niebawem w 
nowej „Encyklopedyi polskiej", która wyjdzie 
z inieyatywy krakowskiej Akademii umiejętności.

Prasa polska w Odessie. Koła polskie 
odeskie, posiadające już od maja ubiegłego roku 
tygodnik Nowiny Polskie, postanowiły z kolei 
powołać do życia pismo codzienne, które zwią­
załoby ściślej Polaków, rozsianych licznie na 
południu Rossyi. Dzięki inieyatywie i ofiarno­
ści pp. Maryana Wilkoszewskiego i Wincentego 
Jadźwińskiego rozpocznie też z dniem 1 gru­
dnia b. r. wychodzić K ury er Odcski, którego 
redakcyę powierzono p. Janowu Sulistrowskiemu.

P. Oleska w Warszawie. Sympatyczna 
mezzo-sopranistka opery lwowskiej, której krea- 
cye artystyczne i pod każdym względem wy­
kończone tak piękny rozgłos jej zjednały, wy­
stępuje obecnie z dużem powodzeniem w ope­
rze warszawskiej. Najpoważniejsza krytyka tam­
tejsza wypisuje zgodnie hymny pochwał pod jej 
adresem, witając w p. Oleskiej pierwszorzędną 
gwiazdę operową.

Oto parę wyjątków z ocen sprawozdaw­
czych: „P. Oleska z całej trójcy pierwszorz^ 
dnych wykonawców „Salome" zasługuje naj­
bardziej na zajęcie miejsca przodującego. Pod 
względem umiejętności śpiewania artystka sta­
nowi bardzo dobry nabytek dla opery naszej. 
Przytem posiada ona bardzo dodatnie warunki 
sceniczne: ujmującą powierzchowność, wyraźną 
dykcyę, a nadto i pewne obycie się ze sceną". 
P. Poliński pisze w K ury erze: „Świetnie też 
przedstawia się talent Herodyady wczorajszej, 
pani Oleskie,,, zasobnej w prześliczny mezzoso­
pran i wogóle talent niepośledni". Podobnie 
brzmią i inne krytyki pełne słów uznania dla 
naszej artystki.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Cyganerya" opera w 4 

aktach Puccinniego, gościnny występ Ireny Bo- 
huss i Ignacego Dygasa.

We środę po raz czwarty „Cyrano de 
Bergerac".

We czwartek po raz 51 „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z p. Schupp.

W piątek o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Lalka", operetka w 4 aktach E. Au- 
drana, z p. Kliszewską.

W piątek o godzinie pół do ósmej wie­
czorem po raz piąty „Cyrano de Bergerac".

W sobotę o godzinie pół do czwartej po 
raz szósty „Lilia Weneda", tragedya w 5 aktach 
J. Słowackiego, muzyka Wł. Żeleńskiego.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie ósmej 
wieczorem „Opowieści Hoffmana", fantastyczna 
opera w 4 aktach J. Offenbacha, gościnny wy­
stęp p. Ireny Bohuss i I. Dygasa.

W niedzielę, o godzinie pół do czwartej 
„Gałganduch" czyli „Trójka hultajska", czaro­
dziejska krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Nestroya.

W niedzielę, o godzinie pół do ósmej 
wieczorem „Halka", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki, gościnny występ H. Zboińskiej - Ru­
szkowskiej i przedostatni gościnny występ Ign. 
Dygasa.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Ich 
czworo", tragedya ludzi głupich w 3 aktach 
przez Gabryelę Zapolska, z udziałem pp. Trapszo 
Ireny, Czaplińskiej, Rotterowej, Dobrzańskiej, 
Chmielińskiego, Nowackiego, Czakiego i małej 
Zosi Fodyczkowskiej.

We wtorek, po raz trzeci „Walkirya", 
opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera, gościnny 
występ H. Zboińskiej - Ruszkowskiej i ostatni 
pożegnalny występ Ign. Dygasa.

We środę, po raz drugi „Ich czworo", 
tragedye ludzi głupich, w 3 aktach, przez Ga­
bryelę Zapołską.

We czwartek, po raz pierwszy „Mefisto- 
feles", opera w 4 aktach Arriga Boity, go­
ścinny występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i 
A. Dianni. Partyę tytułową wykona p. Mosso- 
zy, partyę „Marty" pni Kasprowiczowa, „Wa­

gnera" p. Sulikowski.
W piątek, po raz czwarty „Ich czworo", 

tragedye ludzi głupich, w 3 aktach, przez Ga­
bryelę Zapolska.



GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z Łaeiulcrbanku. Na wczorajszem po­

siedzeniu Eady nadzorczej Laenderbanku 
stwierdzono, że kierownictwo londyńskiej 
filii banku popełniło szereg wielkich błędów 
przez samowolne postępowanie i wdało się 
w znaczne spekulacye papierami amerykań­
skimi.

Z powodu przesilenia finansowego w 
Ameryce, strata w kursach wynosi 4 '/s mi­
liona koron według stanu z 26 b. m. Jest 
nadzieja jednak, że po powrocie uspokojenia 
na targu amerykańskim, ta cyfra strat zo­
stanie zredukowana, albowiem idzie tu pra­
wie wyłącznie o pierwszorzędne papiery 
amerykańskie. Ze zwykłych interesów wyni­
kające straty nie będą wynosiły więcej, jak 
pół miliona koron i są pokryte istniejącemi 
rezerwami. Nadto podniesiono, że z powodu 
powyższych strat dochód w bieżącym ro­
ku znacznie się obniży.

Drożyzna węgla. Z Wiednia donoszą: 
Komisya ministeryalna, utworzona celem na­
rad nad sprawą węglową, odbyła wczoraj 
drugie posiedzenie. Przeprowadzono general­
ną dyskusyę nad sprawą drożyzny węgla i 
skutków wywołanych przez tę drożyznę wę­
gla w rozmaitych gałęziach gospodarstwa. 
Omawiano środki, jakie Eząd ma do dyspo- 
zycyi, celem uchylenia drożyzny. Następne 
posiedzenie 31 b. m., będą na niem oma­
wiane sprawy szczegółowe.

O STA TN IA  POCZTA.
Stan zdrowia Najj. Pana. t

=  Korrespondenz Wilhelm  donosi: Po­
lepsz'nie w stanie zdrowia Na j j .  P a n a  czy­
ni takie postępy, że Monarcha znajduje się 
już w drodze do zupełnego wyzdrowienia. 
Wszystkie niepokojące objawy, także kaszel 
zupełnie ustąpił. Stan sił ciągle polepsza się, 
apetyt i usposobienie dobre. Za kilka dni 
Monarcha będzie mógł prowadzić znów zwy­
kły tryb życia.

=  Prezydent ministrów bar. B e c k  
konferował wczoraj z p. Żaczkiem, który na­
stępnie naradzał się z pp. Praszkiem i tlru- 
banem.

== Poln. Korr. donosi: JE . P. Namie­
stnik hr. Andrzej P o t o c k i  przybył wczo­
raj do Wiednia i pojawił sie po południu w 
parlamencie, gdzie konferował z członkami 
Eządu i z prezydyum Koła polskiego.

=  W Allg. Ztg. na podstawie rzeko­
mo informacyj, zasiągniętych w Minister­
stwie wojny, twierdzi, wbrew innym donie­
sieniom, iż p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  o f i c e ­
r ó w  nastąpi jeszcze w ciągu r. 1908.

— Wczoraj przed południem rozpoczęły 
sie w Wiedniu rokowania handlowe z dele­
gatami Serbii w sprawie t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o .

=  Wczoraj rozpoczęła się w Budape­
szcie rozprawa przeciw byłemu urzędnikowi 
Izby obrachunkowej,_ Hajdu, w znanej spra­
wie wydania posłowi Lengyelowi aktów i je ­
go zatargu z byłym ministrem P o 1 o n y i m.

=  Poseł do parlamentu niemieckiego 
z okręgu krotoszyńskiego dr. M i e c z k o w -  
s k i złożył m andat.,

=  Kanclerz Ezeszy niemieckiej ks. Bue- 
low powrócił wczoraj do Berlina.

=  H i s z p a ń s c y  k r ó l e s t w o  przy­
byli wczoraj po południu do Paryża i złożyli 
niebawem po przyjeździe wizytę prezydento­
wi Pallieres.

=  W obecności księcia Ferdynanda 
otwarto wczoraj w Sofii, s o b r a n i e  b u ł ­
g a r s k i e  mową tronową.

Przy sposobności otwarcia sobrania u- 
rządzili socjaliści demonstracyę uliczną prze­
ciw rządowi. Przyszło do starcia, przyczem 
kilku socyalistów odniosło rany. Policya i 
wojsko zamknęły ulice w śródmieściu. Wiele 
osób aresztowano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 29 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu wnieśli interpelacyę między 
innymi: p. B r e i t e r  do P. Prezydenta Mi­
nistrów i P. M inistra obrony krajowej w 
sprawie prawa ułaskawiania w wojsku; do 
P. M inistra kolei w sprawie stosunków ma- 
teryalnych dyurnistów przy kolejach pań­
stwowych, do P. M inistra spraw wewnętrznych 
w sprawie prześladowania tygodnika Moni­

tor przez starostwa w Przemyślanach i Sa­
noku, do całego gabinetu w sprawie pensyo- 
nowania urzędników posiadających wyma­
gany do spensyonowania maksymalny czas 
służby; p. B u k a  s z e w  i cz w sprawie no­
wego budynku urzędowego dla starostwa w 
Zastawnej.

Po odczytaniu wpływów Izba przystą­
piła do dalszego ciągu pierwszego czytania 
ugody.

P. Prezydent Ministrów baron B e c k  
zabiera głos i oświadcza, że jeżeli pozwala 
sobie w tem stadyum głos zabrać, to nie 
czyni tego w tym celu, aby wyczerpująco 
roztrząsać na dotychczasowy przebieg dy- 
skusyi. Byłoby to wprawdzie bardzo ponę- 
tnem zadaniem, gdyż już to pierwsze czyta­
nie wykazało cenne i interesujące zapatry­
wania. Także ze stanowiska Eządu może Pre­
zydent Ministrów z zadowoleniem spoglądać 
na tę dyskusyę, gdyż na ogół przedłożenia 
nie "doznały oceny nieprzyjaznej. Jednako­
woż — powiada mówca — nie może być 
mojein zadaniem wyprzedzanie obrad komisyj­
nych i drugiego czytania, dlatego ograniczę 
się do najważniejszych punktów7, które w cią­
gu rozprawy, a także w opinii publicznej po­
ruszono, oraz do sprostowania niektórych za­
patrywań, które się w opinii publicznej u- 
staliły.

Następnie P. Prezydent Ministrów po­
wiada, że zastąpienie związku cłowo-handlo- 
wego formą traktatu nie pozostaje bynaj­
mniej w sprzeczności z ustawodawstwem r. 
1867, które nigdzie nie żąda związku cłowo- 
handlowego, lecz mówi jedynie o „od czasu 
do c-zasu mających być zawartemi zasadach 
podstawowych11. Ponieważ traktat obecny 
także i ze stanowiska międzynarodowego pra­
wa traktatowego wyklucza wszelką preten- 
syę co do korzystania z tytułu „największe­
go udogodnienia11, przeto nie można prze­
ciw traktatowi w żadnym kierunku, nawet 
co do wchodzących w rachubę interesów no- 
taryalnych, poczynić uzasadnionych zarzutów.

P. Prezes gabinetu br. B e c k  w dal­
szym ciągu mowy zaznaczył, że ugoda prze­
pisuje jednolitą granicę cłową; jednolity ob­
szar cłowy i wspólną taryfę cłową, a dotych­
czasowa sytuacya prawna jest w zupełności 
nadal utrzymana. Mówca odpierał szczegóło­
wo zarzuty, podnoszone przeciw formie pod­
pisywania w przyszłości traktatów handlo­
wych z państwami zagranicznemi i oświad­
czył, że przez podpisanie przyszłych trakta­
tów z zagranicą przez P. Ministra spraw za­
granicznych, udokumentowana będzie łączność 
obu Państw i uznanym fakt, iż traktat jest 
aktem Eządu wspólnego.

Eównoeześnie i prawo współdziałania 
obu Eządów, w podpisywaniu układów znaj­
dzie wyraz. Wobec wypowiedzianych z kilku 
stron obaw co do oddziaływania ugody na 
sprawy armii, mówca może dać uspokajające 
zapewnienie, że ugoda nie pozostaje w ża­
dnej łączności ze: sprawą wojskową, i że o- 
bawa, jakoby podstawy armii były zagrożone 
lub podkopane, jest nieuzasadniona. Co do 
wciągnięcia reprezentantów ustawodawstwa 
chorwackiego do pertraktacyj ugodowych, 
wskakuje bar. Beck, że we wszystkich usta­
wach jest tylko mowa o węgierskim parla­
mencie a nie ma wzmianki o sejmie chor­
wackim.

Sprawy dotyczące Bośnii i Hercogowi- 
ny mogą, jak dotąd, być uregulowane jedy­
nie w formie ustaw, ułożonych wspólnie 
przez oba państwa Monarchii. Szczegółowo 
zajmował się następnie inowca sprawą kon- 
w7ersyi bloku węgierskich długów i oświad­
czył, że nie może być mowy o poszkodowa­
niu Austryi przez użycie .wspólnych pobo­
rów cłowych na pokrycie wspólnych wy­
datków.

Bar. B e c k  oświadczył dalej, że ugoda 
z pewnością jako dzieło ludzkie nie jest dzie­
łem skończenie doskonałem, ale jest kom­
promisem; jedyną miarę ku jej osądzeniu two­
rzy fakt, że nawet mniej pomyślna ugoda 
musi być uznana za lepszą, aniżeli stan bez 
ugody. P. Prezes gabinetu gotów jest i chce 
przyjąć na siebie całą odpowiedzialność za 
ugo"dę, ale nigdy nie przyjąłby na się odpo­
wiedzialności tych, którzy pragną gospodar­
cze stosunki obu Państw zakłócić albo zni­
szczyć zupełnie.

Mówca prosi Izbę, tę pierwszą Izbę 
wyszła z ludu, która ma przed sobą pozyty­
wny akt polityki państwowej, aby zbadała 
ugodę, która ma przez lat 10 regulować go­
spodarcze, stosunki obu połów Monarchii w 
myśl prawdziwej sąsiedzkiej przyjaźni i dać 
produkcyi i handlowi stałe podstawy. Uchwa­
lając ugodę — kończy bar. Beck — dajcie 
panowie Monarchii, dajcie naszym uczciwie 
produkującym warstwom najważniejsze do­
bro: spokój w pracy. (Żywe oklaski).

Następnie zabrał głos poseł S t r a u -  
c h e r .  Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 29 października. Dziś w go­
dzinach przedpołudniowych odbyła się kon- 
ferencya przywódców klubów, na której — 
jak słychać — uchwalono, aby pierwsze czy­
tanie przedłożeń ugodowych ukończyć jutro. 
Następne posiedzenie Izby posłów ma się 
odbyć dopiero we wtorek. Dalej słychać, że

P. Prezydent Ministrów zapowiedział przedło­
żenie budżetu par itwowego na r. 1908 w 
przyszłym tygodniu.

K raków , 29 października. (Ić l. pryw.) 
Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do kantoru wymiany braci Eibensehiltz 
w Kyriku głównym. W pustem mieszkaniu 
na pierwszym piętrze wybili otwór w skle­
pieniu i tędy weszli do sklepu. Tam świ­
drem porobili otwory około trzech zamków 
kasy nr. 4 Wiesego i obcęgami powyszarpy- 
wali blachę na 5 mm. grubości. Po otwarciu 
zamków zabrali: w kuponach austryackich
1.618 kor., w 5-koronówkach i dwukoronó- 
wkach 900 koron, monety niklowej nie ru­
szyli. Dalej zabrali banknotów austryackich 
na 4.900 kor., rubli papierowych 799, kilka 
złotych 10-rublowek, marek w złocie 1.440, 
marek srebrnych 160, 45 dolarów amery­
kańskich, 40 dolarów kanadyjskich, 19 du­
katów, 20 dolarów w złocie, 100-frankówkę, 
wreszcie państwową rentę rossyjską, listy 
zastawne Królestwa Polskiego i rozmaite lo­
sy. Nadto zabrali około 50 depozytów ró­
żnych osób prywatnych, złożonych w kasie 
w zapieczętowanych kopertach. Jakie papie­
ry i losy były w tych kopertach, trudno na 
razie oznaczyć. Pozostał tylko jeden depozyt 
radcy sądowego Eibenschutza, oraz została 
na miejscu jedna rozdarta koperta depozyto­
wa; napis wskazuje, że było w niej 10 lo­
sów Cl ary. Ogólną szkodę obliczają na 60.000 
kor. Złodzieje wyszli bramą, gdyż stróż spo­
strzegł, że była rano uchylona.

Przed sklepem gromadzi się licznie pu­
bliczność, przybywają właściciele po depo­
zyty. Na miejsce przybyli dyrektor policyi 
Flattau i radca Swolkien i wdrożyli śledz­
two przy użyciu najlepszych sił śledczych.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 29 października. Prognoza na 

3 0 października. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie, pochmurno, słabe wiatry, chłodno, 
stan trwa równomiernie nadal.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurnie, słabe wiatry, ciepłota ma­
ło zmieniona, stan trwa równomiernie.

Bytom, 29 października. (Tel. pryw.). 
Wyrokiem Izby karnej nakazano zniszczyć 
wszystkie egzemplarze książki: „Z. Aukowie- 
cka, Mała historya Polski11.

Berlin, 29 października. Maksymilian 
Harden został od oskarżenia o obrazę czci 
we wszystkich wypadkach uwolniony. Koszta 
postępowania ponosi oskarżyciel prywatny hr. 
Moltke.

Sąd uznał, że wprawdzie artykuły w 
Zulcunft były obrażające, ale oskarżonemu u- 
dało się przeprowadzić dowód prawdy.

Ezym, 29 października. Z okazyi przy­
padającego dziś 25-lecia parlamentarnej dzia­
łalności prezydenta ministrów Giołittiego, 
koledzy jego ministeryalni wręczyli mu tar­
czę srebrną, misternej roboty, z dedykacyą.

Branealeone, 29 października. Wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem w Monteleone i in­
nych miejscowościach uczuto znów silne trzę­
sienie ziemi. Ludność ogarnia panika.

Paryż, 29 października. Na wczoraj­
szym obiedzie w pałacu Elizejskim, prezydent 
Fallieres pił zdrowie królestwa hiszpańskich, 
podnosząc przyjazne stosunki między Fran- 
cyą a Hiszpanią. Król Alfons w odpowiedzi 
wyraził zadowolenie z powodu nowych wę­
złów, łączących oba kraje.

Po obiedzie królestwo przyjęli francu­
skich ministrów, prezydentów Izb, ambasa­
dora francuskiego w Madrycie i hiszpańskie­
go ambasadora w Paryżu, poczem odjechali 
do Londynu.

Antwerpia, 29 października. Dziś w 
nocy pożar zniszczył biura centrali telefo­
nicznej i przeniósł się też na pobliski ma­
gazyn towarów. Euch telefoniczny będzie przez 
kilka dni przerwany.

Ckrystyania, 29 października. Na wczo­
rajszej Eadzie stanu król przyjął prośbę o 
dymisyę prezydenta ministrów Michelsena, 
ministra obrony Olssona, m inistra oświaty 
dr. Jensena i ministra sprawiedliwości Boti- 
nera. Eównoeześnie król zamianował: do­
tychczasowego m inistra spraw zagranicznych 
Lovlanda prezydentem ministrów, pozosta­
wiając mu Jakże tekę spraw zagranicznych, 
adwokata Bredala ministrem sprawiedliwo­
ści; kapitana marynarki Dawesa ministrem 
obrony; dyrektora banku Halyorsena, który 
jest zarazem członkiem Storthingu, mini­
strem skarbu, a dotychczasowego m inistra 
skarbu Berge, ministrem oświaty.

C krystyania, 29 października. Kró 
Haakon nadał ustępującemu prezydentowi 
ministrów Michelsenowi, łańcuch do orderu 
św. Olafa. W piśmie odręcznem do Michel­
sena król podnosi, że odznaczenie to jest 
dowodem wdzięczności wszystkich Norweg- 
czyków za jego zasługi.

Nowy York, 29 października. W ko­
łach finansowych panuje zgodne zapatrywa­
nie, że łączne zarządzenia finansistów przy­

czyniły się do rozwikłania kwesty i pienię­
żnej i że dalsza akcya ich doprowadzi do zu­
pełnego uspokojenia targu. Wczoraj wszędzie 
panował spokój. Oprócz przyznanych już 6 
i pół miliona dolarów mają być jeszcze im­
portowane dwa miliony dolarów w zlocie.

P rzy g o d a  k ró lestw a h iszpańsk ich .
C hcrbourg , 28 października. (Ay&nęya 

Havasa). P o c i ą g ,  w k t ó r y m j e c h a, 1 i 
o b o j e  k r ó l e s t w o  h i s z p a ń s c y  w y k o ­
l e i ł  s i ę  w chwili wjazdu na tor, wiodący 
do arsnału. K r ó l  i k r ó l o w a  d o z n a l i  
s i l n e g o  w s t r z ą ś n i e n i  a ; jedna osoba ze 
służby kolejowej jest ranna.

Położenie w Królestwie Połskiein 
i  w Bossyi.

Warszawa, 29 października, ( le i.  pr.). 
K ury er Zagłębia Dąbrowskiego donosi, że 
onegdaj po raz czwarty dokonano napadu na 
dyrektora kopalni Niwka p. Stratillato. Na­
pad się nie udał.

Ł ódź, 29 października, ( le i .  p ry  w.). 
Do kantoru fabrycznego Fibicka wtargnęło 
3 uzbrojonych ludzi i zabrało 500 rubli.

Do remizy trarawayowej weszli bandyci
i zabrali 429 rubli.

Łódź, 29 października. (Tel. pry  w.) 
Przed drzwiami mieszkania pewiftgo kupca 
przy ulicy Nowomiejskiej wybuchła bomba. 
Wybuch strzaskał drzwi i zniszczył klatkę 
schodową na wysokości dwu piętr. Przypu­
szczają, że chodzi tu o akt zemsty ze stro­
ny bandytów.

Petersburg, 28 października. Godz. 10 
m. 40 w nocy). Znane są dotychczas wyni-
ii 327 wyborów posłów do Dumy. Wybra­
nych jest 166 z prawicy i stronnictwa mo­
narchistów, 98 „październikowców11 i umiar- 
rowanych, 3 członków partyi pokojowego 
odrodzenia, 25 „kadetów11, 1 polski narodo­
wiec, 6 Mahometan, 9 socyałnych demokra­
tów. 19 z lewicy.

Petersburg, 29 października. Na ban- 
riecie wydanym na cześć delegatów' techni­
cznych, wysłanych celem zawarcia rossyjsko- 
japońskiej konwencyi rybackiej, poseł japoń­
ski Motono podniósł znaczenie zawartego 
aktu dyplomatycznego, który obu narodom 
umożliwia wolną i pokojową konkurencję.

Petersburg', 29 października. (Tel. pr.). 
Na trzeciem posiedzeniu przedwyhorczem Po­
laków zebrani zatwierdzili uchwałę komitetu.

Petersburg, 29 października. (Tel. pr.). 
Ruś stwierdza, że według źródeł urzędowych 
nie skonstatowano żadnego przestępstwa ze 
strony biskupa ks. Eoopa, a usunięto go tyl­
ko jako jednostkę niedogodną ze względów 
politycznych.

Petersburg, 29 października. Do godz. 
6 wieczorem (w poniedziałek) znanych było 
260 wyników wyborów7 do Dumy, a miano­
wicie wybrano 127 posłów, należących do 
monarchistycznych stronnictw prawicy, 83 
październikowców, jednego członka Związku 
pokojowego odrodzenia, 17 „kadetów11, 6 Ma­
hometan, 7 socyalistów, 19 posłów z lewicy.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 29 października 1907. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 634'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 741-50, Akcye Anglobanku 
29L05, Akcye Unionbanku 531' — , Akcye 
Landerbanku 414-50, Akcye Bankyereinu 
524'—, Akcye Bodencredit 1005-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 568'—, 
Akcye kolei państwowych 652-25, Akcye 
kolei Południowej 149'—, Akcye kolei Elbe- 
thal 424'—, Akcye kolei Północnej 5305'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 559-—, Akcye 
Alpiny 60P75, Akcyą Kima Muranyi 54o■ 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645-—, 
Akcye Fabryki broni 460'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 440'50, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 538'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-50, 
Benta majowa 95'90, Austryacka Benta ko­
ronowa 96'05, Węgierska Benta koronowa 
92-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94'2o, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-40, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110'—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100T0, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97'S5, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-10.
4-prc pożyczka m. Lwowa 94'40, Losy ture­
ckie 184'2o) Marki 117-30, Bubel 254- — ,
5-prc.. Bossyjska pożyczka 1906 r. 86'45.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K -r e e h o w I e c k i.



NADESŁANE.

Od Ekspedycyi.
J)o całego dzisiejszego nakładu za­

łączamy ofertę znanej zaszczytnie firmy 
bankowej Rohatyn i  Ułam we Lwowie, 
polecając równocześnie bacznej uwadze 
zawarte w niej zestawienia grup losów, 
przedstawiające szczególniejsze korzyści.

otwierając szkołę,- przyjmuje 
.j dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: Laurencya Dem.ec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 32 B.

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
n ia: ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

Utrzymuje na składzie

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woj a 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Rusłdja 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 3,

Jako korzystną^lokacyę ^kapitału
polecam y

4°/o Obligacye funduszu propinacyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje aajkorzystaiej

Dom M o w y  i M o r  wymiany 
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29 października 1907.

Hotel George’a.
PP. A. hr. Męciński z Dukli, A. hr. 

Czosnowski z Kijowa, J. br. Eomaszkan z 
Horodenki, J. Gnoiński z Cieszanowa, W. 
Gnoiński z Krasnego, J. Pomiankowski z 
Belgradu, dr. S. Trzebiński z Kijowa.

Hotel Europejski.
PP. S. Grabowski z Królestwa Polskie­

go, W. Zieliński z Iwanowa, B. Smiałowski 
ze Stojaniec.

Hotel Francuski.
PP. S. Pleiniewiez z Podola ross., L. 

Bocheński z Krakowa.

Hotel Imperial.
PP. A. Bogusz zDerewlaw, K. Komie- 

rowski z Sokołowa.

C E J f J f l  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dn ia  29 października.

I .  Akeye za sztukę.
B anku h ip . gal. po 200 zł.(400 kor.)
B anku gal. d la  h and lu  i przem . 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty  zastawne za 100 kor.

B anku  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ n 41/* Pr - » los w 50 L

n” :  „ 4 pre. „ 601. p o 200k.
„ kraj.4Vs.pr- „ os w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred . gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41‘/* l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 p r. w. a.
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

.  ■ 4Vs.pr.13em .)
„ .. 4 p r. (4 em.)

K#l. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

n n * konwen. .

IV . Losy.
M. K rakow a po z ł. 20 (40 kor.) 

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ieh  srebrnych  

„ papierow ych
100 m arek n iem ieckich . . . .

K

przemysłowej.
płacą żądają

p łaeą | żądają
w aluta koron.
K h K h

566 — 575 -

103 - 110 -

556 - 561 -

400 - 500 -

400 - 410 -

a
Sc
e
»
S8‘

109 60 
99 -  
94 40 
99 80 
94 60

110 30
99 70 
95 10 

100 50 
95 30

.a 96 50 ------

a
96 50 
94 20 94 90

o
a,
a 98 -  

101 -
98 70 

101 70

N
9
a

99 50 
93 70 
93 70

100 20 
94 40
94 40

95 -
93 -
94 30

95 70 
93 70 
95 -

87 - 95

11 38 
19 06 

251 -  
253 -  
117 20

i 1 48 
19 25 

254 -  
254 90 
117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej,
D nia 26 października 1907.

A. O gólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................  95 95 96 15
sty e z e ń -lip ie e ........................................ 95 85 96'05

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
l u ty - s ie r p i e ń ........................................ 9745  97-65
k w ie e ie ń -n a ź d z ie rn ik ..............................97 5 5  9775

148-25 
200 - —  

2 5 3 -  
253-— 
2 9 0 - -

150-25 
2 0 4 - -  
257 — 
257- — 
2 9 1 -

jioronow a w aluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (w szystkich w B adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................

114-20 114-40

9 o-— 96-20

C.
96-50

Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5V4 p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za  200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p r e , .............................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ...................................
Kol. półnoenej ees. F e rd ynanda  em.

z r. 1898, 4 p re ....................................
Kol. półnoenej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ..............................
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol., galie. K arola Ludw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej i  roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).

4 5 9 - - 461-—

119-85 120-85

95-75 96-75

95 75 96 75

lejowe).

106-— 1 0 7 -
121 — 1 2 3 -

96-25 9-7-25

96-20 97-20

9820 99 20

98-75 99-75

9875 99-75

98-50 99-50

9 9 - - 1 0 0 - -

98-20 99-20

97-80 98-80

97-20 9820
9615 97-15

95.15 96.15

113-50 114-50

zadają

94 25 
93-75

W ęg. złota re n ta  za 100 zł. 4 
w wal. kor.

pr. . ■ — — — 
4 pr. 92-80 93‘—

obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 140 60 144 60 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 190-50 194-50 

„ 50 zł. (100 kor.) 190 50 194 50

Koronowa w aluta. pfaeą

E . Obligacye indemnizacyjne.
K roaeyi i S ł a w o n i i ....................................93'25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................92'75

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg . D unaju z r. 1878 los 5 p r. 103-— 104--
Poż, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r. .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za  100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

G-. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipoi.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 l j3 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. zieią. los 5 pr.
„ „ » „ » 4 ■

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/s p r. . .
„ „ „ „ „ 60 1- 4 pr. • •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ 4 pr. los'. 41 la t

n „ » „ 4 pr. stare  . .
B anku kraj. d la G alieyi Lodomeryi 

4Va pr. 51 ‘/a la t zwrotne . . .
B anku krajowego oblig. komun. 3

em isya 42 la t 4 ł /a p r .........................
B anku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr.
A ustro-w ęg. banku 50 la t  4 p r. . .

„ „ „ 5 0  la t  w. k. 4 pr.

H . Obligaeye z prawem  pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 800 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł, 5 pr,

„ „ „ „ 1890 „ 4 p r .

3 .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 19'55 21 55
Z akład kred. d la  bandl. i  przem .100 zł. 440 — 448'—
C lary 40 zł. m. k ...............................  154 — 160 —
Pożyczka m iasta In sb ru k u  20 zł. . 91-50 95-50
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 92 — 95’—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. , . 60-75 64-75

94-25 95-25

100-50 101-50
94-60 95-60
97-35 98-35

93-90 94-90

97-50 10350
182-25 183-25

lis ty  dłużne

95-50 96-25
268-— 2 7 4 --
269-50 275-50
101-25 102-25
9 6 - - 9 7 - -

1 1 0 - —■—
9 9 - 99-90
94-50 95-50
93-85 94-85
9 8 - - 99-—
97-35 98-35

99-60 100-60

99-50 100-45
93-60 94-60
97-85 98-85
98-50 99-50

szeństwa

112-75 113-75
112-60

88-70 89-70

96-45 96-45

101-10 102-10
99-75 —■—

Koronowa w aluta. p łaeą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k ....................  . . 195-50 199-50
Czerw, krzyża austr tow. 10 z ł . . . 44 50 46 50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 25'85 27-85
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 z ł. . 68-— 72-—
Salm a 40 zł. m. k .................................... 228"— 232-—
Pożyczka m iasta  Salzburga  20 zł. . 84 '— 88’—

X , Akeye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 290-— 290-50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3272-— 3285-— 
Zakł. kred. d la handlu  i przem. . . 633 25 634 25 
W ęg. B anku kredyt. 200 z ł. . . . 744'— 7 4 5 -_  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 556 — 558-50
Galie, banku hip . 200 z ł.......................  569 — 5 7 P —

„ „ d la  han. i  przem. 200 zł. 105-— I I P —
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 413 50 415 50 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1640-— 1660-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 532-— 533 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 228 '— 229 '__
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . . 239-50 240 —

L. Akeye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 460-— 470-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394’— 424-—

Kolei pó łn . ees. F erd . 1000 zł. mk. 5250-— 5290-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. p ierw .) 200 zł. 416-— 426'— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 559'— 560-50 
„ L w ó w -K lep aró w -Jaw o ró w  lok.

400 kor...................................................... 340 '— 350-—
A ustr. T ow .żeg l.naD unaju  500 zł. mk. 1002 — 1011'—

M. Akeye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  w ęgla w B riir  100 zł. 722-— 730-— 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 530-— 535'— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 601-50 602 50 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2648 — 2658’—
Sehodnicy 500 kor...................................  473 — 4 8 3 __
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  403-— 404-— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 255 '— 258 —

N . W e k s l e ,

B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . —■— __• 
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-35 240-55
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-65 95 80
P e tersb u rg  za 100 rub li 51/* pr. — •— __- 
N iem ieckie b a n k i ............................117-25 117-45
W łoskie b a n k i ............................  95-95 96-05
F rancusk ie  b a n k i .......................—
Szw ajcarskie bank i . . . .  95 35 95-50

O. W a l u t y .

D ukat c e s a r s k i ....................................11-36 11-40
Austr.-weg. 8 guld. złota m oneta —-— —-—
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................  19 20V, 19 231/.
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23'45 23-51
R ossyjski p ó łim peryał . . . —•— —
Niem. banknoty  za  100 m arek . 117-27'/* '117-471/, 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95 95 96-15
R u b le ...................................................  2-533/4 3-543/4

t o  m j e  3E  a r a s T J t  ' « j  «  m  jgg t o  % - s r
(9019 1 - 8 )L i c y t a c y e .

L. cz. E. 1269/7 (7) (8984 1 - 3 )
Na żądanie Izaka Singera odbędzie się 

dnia 27 listopada 1907 o godz. 8 nr-ed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya real­
ności whl. 17 gminy Wróblaczyn objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
z gruntu ornego przestrzeni 3371 kw. sążni 
chałupy i drzewek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 1220 kor., przynale­
żności zaś na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 887 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do i 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- j 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 19 października 1907.

L. cz. E. 60/7 '(13) (8969 1 - 2 )
Na żądanie gal. akc. Banku hipotecz­

nego we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dr. Bronisława Gałeckiego, odbędzie się dnia 
29 listopada 1907 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21 licytacya dóbr 1) Zwiernik 

, górny i dolny, 2) Zwiernik (sors), Dąbrow- 
szczyzna czyli Krasuczyzna i 3) Budyń obję­
tych wykazem hip. 1. 170, 171 i 172 księgi 
tab. sądu obwodowego Tarnów wraz z przy­
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego i przynależności go­
rzelni.

Nieruchomości, wystawione na licy- 
taeyę są ocenione ad 1) na 124.000 koron, 
ad 2) na 134.540 koron, ad 3) na 144.160 
koron, przynależności zaś ad 1) na 14.773 
koron.

Najniższa cena wynosi ad 1) 92.515 
kor., ad 2) 89.693 kor., ad 3) 91.106 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 października 1907.

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

8 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 4 listopada 1907 od 10 do 12 

godz.: różne obuwie, kasa, herbata, ka­
wa, wino, koniak, wódki i naczynie ku­
chenne.

Wtorek 5 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne i kosztowności. 

Środa 6 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, maszyny do szycia, kasa i apa­
rat fotograficzny.

Czwartek 7 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian i kasa.

Piątek 8 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa.

Sobota 9 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 października 1907.
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Do L. 17.809/07.

Ogłoszenie licytacyi.
(8987 2—8) L. 15.256

Ogłoszenie licytacyi*
8939 1 - 3 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszedniej | 
wiadomości, ze celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna licytacja ustna 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1908, 1909 i 1910 lub też bezwarunkowo rok 1908 z milczącem przedłużeniem na dal­
sze dwa lata to jest 1909 i 1910. ,

Dla krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie potrzeba od 1 stycznia do 31 
grudnia 1908:

L.
 

po
rz

ąd
. 

j

Okręg dzierżawny
Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie, 
się w gmachu c. k.

Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Wa­
dowicach od godz. 9 

do 12 dniakor. hal.

1 Biała mięso III. 20.800 -
2 Milówka « 3.800 _

22 listonada 1907
3 Oświęcim n 17.682 - !
4 Sucha . n 5.440 —

Wadyum
koron

7.000

900

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, wynoszące 10°/o ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, wno­
sić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wadowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 12-tej w południe dnia 11 listopada 1907.

Bliższe warunki licytacyi i wj7kaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, 
Wadowicach i Żywcu.

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye dzier­
żaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako 
kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej 
nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przeasany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 1.7 
lipca 1903 L. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. sk.).

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24 października 1907.

do L. 28.943/07
Ogłoszeni© licytacyi.

(8935 2—3)

Celem wydzierżawienia prawa pobmu podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach poborowych na 
przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1908 bezwarunkowo lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 bezwarukowo lub 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu drugą publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 
12 listopada 1907.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomoeą ofert pisemnych ma złożyć wa­
dyum wynoszące 10° 0 ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie a na kopertach oznaczone dokła­
dnie czego dotyczą i zaopatrzone w powyższe wadyum tudzież ostemplowane znaczkiem 
na 1 K. należy wnosić osobno na każdy poszczególny przedmiot dzierżawy najpóźniej 
do 9 godz. przed południem w dniu licytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi 
do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku kons. od wina obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30°/0 państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30“/0 czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku ma 
taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu tudziez w kancelaryi c. k. Nadzorów, straży skarb, w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu.

L.
 

po
rz

. Okręg Przedmiot Oznacze­
nie klasy 
taryfowej

Cena wywo­
łania na każ­

dy rok Termin licytacyi

p o b o r o w y K. h.

1 Mikulińce mięso
III. klasa

8062 52
Us-tna licytacya 
odbędzie się w 
budynku c. k. j

2 Touste mięso 1454 84
Dyrekeyi okręgu j 

skarbowego w | 
Tarnopolu w dniu 
12 listopada 1907 
od 9 do 11 przed 

południem.
3 Grzymałów wino taryfa C. 600

Tarnopol, dnia 22 października 1907.

L. 31.295/07
OBWIESZCZENIE.

(8898 8 - 3 )

Dnia 5 listopada 1907 odbędzie się w c. k. D yrekeyi. okręgu skarbowego w Sam­
borze publiczna licytacya, celem wydzierżawienia dochodu z podatku spożywczego od mię­
sa i wina w okręgach poborowych podanych w wykazie, a mianowicie.

Li
cz

ba
 

po
rz

.

Nazwa 

okręgu dzierżawnego

Ro
dz

aj
 

po
da

tk
u 

ko
ns

um
cy

jn
eg

o

Cena
fiskalna

U w a g a

K. h.

1 Komarno od
mięsac>

9361 32 Dzierżawca podatku konsum­
cyjnego od wina obowiązany jest 
nadto jako d o d a t e k  k r a j o w y  
uiszczać 30% czynszu dzierża­
wnego.

2 Stl7.i 56118 —

3 Stary Sambor od
wina 607 77

tt 7 “ 7. " Jttosi iu 'y0 ceny wywoiania. 
s na licytacja rozpocznie się o godzinie 10 rano i do tego czasu można wnosić 

oierty pisemne, któro zostaną otwarte tego samego dnia o godzinie 12 w południe.
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.

Sambor, dnia 22 października 1907.

•Gazeta Lwowska* Nr. 250 z dnia 30 października 1907.

2.300

Grupa V .: 
Grupa V I.:

Grupa VII.:

800

500
300

Kilogram
Grupa 1.: Mięsa wołowego la  jakości około . . . 85.000)

„ cielęcego . . . „ . . . 18.000)
Grupa II.: Słoniny solonej białej i wędzonej w połciach krajowej i

około . . . . . . . .  8.500*
Smalcu wieprzowego topionego . . . 3.50()j

Grupa I I I . : Mąki pszennej Nr. 1 krajowej około . . . 15.144)
Nr. 2 „ „ 55.000
Nr. 3 „ „ 13.000
Nr. 6 „ „ 43.000

„ żytnej Nr. 1 „ 85.000,
Grysiku przennego „ „ 3.0001 1.700
Grysu przennego |  ,, 35.000

Grupa IV .: Krup krakowskich „ „ 700-
„ jaglanych „ ..................................... 8.500
„ hreczanych „ „ . . . 9.500
„ perłowych drobnych „ 135

Pęcaku „ „ . . . 2.900
Krup jęczmiennych „ „ 11.000
Grysiku kukurudzianego „ „ 7.500
Grochu żółtego „ „ 4.500
Fasoli białej „ „ 6.900
Kminku „ „ 100
Makaranu na leguminy i do zup krajowego około . 14.600)
Ryż cały około . . . 13.500)

Grupa VII.: Migdałów słodkich „ . . .  80
Rodzynków „ . . .  90
Liści bobkowych „ , 5
Pieprzu czarnego „ . . .  43

„ angielskiego „ . . .  28
Czekolady krajowej „ . . .  30
Grzybów suszonych „ . . .  100
Musztardy krajowej „ . . .  70
Cykoryi krajowej „ . . .  700
Oliwy la  do jedzenia „ . . .  96,

Grupa VIII.: Powideł słodkich la  „ . . .  1.200 (
Śliwek suszonych „ . . .  4.900/

Grupa IX .: Zup gotowych (kminkowa, ryżowa, grochowa i t. d.) 9.600)
Grupa X.: Mydła do prania twardego la  około . . . 500|

„ „ „ miękkiego Ha „ 3.000
Krochmalu krajowego „ 200/
Farbki do bielizny w proszku „ . . . 120
Sody do prania „ 4.0001

Grupa X I.: Świec stearynowych krajowych
„ woskowych „

Grupa X II : Pokostu la  3 razy gotowanego
Terpentyny la  
Sekatyny la 
Farb pokostowych la  
Lakieru do podłóg la  
Oliwy do maszyn la

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 (jedną) koronę i napisem po stronie zewnętrznej

150

50/
30/

6001
400
300/
200
.100
300

220
260

150

15

70

koperty: „Oferta na grupę “) zapieczętowana przy dołączeniu 5% wadyum
od całorocznej dostawy, należy składać w godzinach urzędowych w kasie kraj. Zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie najpóźniej do dnia 20 (dwudziestego) listopada 1907. 
Otwarcie ofert odbędzie się w obecności delegata Wydziału krajowego. Przyjęcie ofert za­
leżeć będzie od postanowienia Wydziału krajowego. Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze zarządu. W ofercie nadmienić należy, iż oferent zna warunki licytacyjne i im 
się z zupełności poddaje.

Kulparków, dnia 23 października 1907.

L. cz. E. 1841/7 (5) (8881 2 - 2 )
Na żądanie Mahasa Hendla kupca w 

Stanisławowie odbędzie się dnia 4 listopada 
1907 o godzinie 8 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2 w Bołszowcaeh 
licytacya całej realności łwh. 225 ks. gr. 
gm. kat. Herbutów.

Nieruchomość wystawiona na licjdacyę, 
jest ocenioną na 1500 kor.

Najniższa eona wynosi 1000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. .

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 1168/7 (4) (8891 3 - 3 )
Na żądanie Pinkasa Sehiffmana odbę­

dzie się dnia 15 listopada 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 licytacya realności 
objętej whl. 126 ks. gr. gm. kat. Dzwinia-

czka. Katarzyny z Chrobaczyńskich Gosek 
własnej, obejmującej pb. lk, 121/1, 121/3 i 
pgr. lk. 191/2 wraz z przynależytościami, 
składającemi się z kosznicy i 45 metrów 
parkanu z bramą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2170 kor., przynależności 
zaś na kwotę 120 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1526 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 października 1907.

L. cz. E. 1753/7 (3) E. 502/6 (22)
(8896 3 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
20 listopada 1907 o godzinie 11 przed po­
łudniem w biurze Nr. 6 licytacya

a) realności whl. 1252 ks. gr. gminy 
Turka objętej, w której skład wchodzi parć. 
bud. lk. 115 położona przy gościńcu naprze­
ciw rz. k. kościoła wraz z budynkiem mie­
szkalnym o 5 pokojach i kuchni i budyn­
kiem ekonomicznym, tudzież 13 parcel gruntu 
najlepszej gleby o łącznej powierzchni 6 h., 
03 ar. 06 m®,

b) zaś dnia 21 listopada 1907 o godz. 
11 przed południem licytacya realności whl. 
839 ks. gr. gm. Turka.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytacyę, jest oceniona na 20.302 kor. 10 h., 
a w szczególności parcela bud. lk. 115 z bu­
dynkami na 7577 koron 50 hal., a grunta 
na 12.724 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi zatem 12.271 
kor. 32 hal.

Cena wywołania co do nieruchomości 
ad b) wynosi kwotę 20.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, któro się zatwier­
dza i inne odnoszące się dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie bióro Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 9 października 1907,

L. cz. E. 511/7 (4) (8922 2 - 3 )
Na żądanie Hryńka Sawczyna Hryńko- 

wego odbędzie się dnia 5 listopada 1907 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya real­
ności obj. whl. 413 ks. gr. gminy Zadorze.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1010 kor.

Najniższa cena wynosi 673 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 21 września 1907.

F. Z. 2323/07. (8904 2 - 3 )
K u n d m a e h u n g .

Zur Sieherstellung des Localtranspor- 
tes der Tabakgefallsgilter in der Strecke vom 
Bahnhofe Krakau bis Tabak Fabrik Krakau 
eventuell vom Bahnhofe Podgórze Bonarka 
bis Tabak Fabrik Krakau, eventuell vom 
Bahnhofe Podgórze Płaszów bis Tabak Fa­
brik Krakau und umgekehrt, vorlaufig auf 
ein Jahr d. i. fiir die Zeit vom 1 Janner 
1908 bis Ende Dezember 1908 wird von der 
k. k. Tabak Fabrik in Krakau eine Offert- 
verhandlung ftir den 18November 1907 an- 
geschrieben.

Zu dieser Offertverhanddlung haben die 
Bewerber schriftliche, yersiegelte, mit einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen ver- 
sehene und mit der Quitung tiber denE rlag 
des vorgeschriebenen Vadiums belegte Offerte 
einzubringen.

Die naheren Bestimmungen sind aus 
der ausfiihrlichen Kundmaehung zu entneh- 
men, welche an dem Amtsthore der k. k. 
Tabak Fabrik in Krakau angeheftet ist und 
im Expedite dieses Amtes wahrend der Amts- 
stunden zu Einsicht anliegt.

Krakau, am 23 Oktober 1907.

L. cz. E. 23/7 (39) (8947 2 - 3 )
Na żądanie Banku ziemskiego w Łań­

cucie odbędzie się dnia 11 grudnia 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 105 lieytacya dóbr tabularnych 
Skrzydlna Iwh. 337 wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym jako przynależytościami 
dóbr tabularnych Wola skrzydlańska lwh. 
338, dóbr tabularnych Przenoszą lwh. 361 i 
dóbr tabularnych Górka whl. 525 objętych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a mianowicie :

a) dobra Skrzydlna lwh. 337 na 237.598 
kor. 26 hal., a przynależytośei na 11.623 
kor. 50 hal.;

b) dobra Wola skrzydlańska lwh. 338 
na 118.381 kor. 34 hal.;

c) dobra Przenoszą lwh. 361 na 76.112 
kor. 70 hal.;

d) dobra Górka lwh. 525 na 17.954 
kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 166.150 
kor., ad b) 78.926'kor., ad c) 50.742 kor., 
a ad d) 11.971 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika- do doręczeń w siedzibie 

; sądu zamieszkałego.
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 8 października 1907.

L. cz. E. 1207/7 (4) (8962)
Na żądanie Spółkowej kasy oszczędno­

ści i pożyczek w Zaleszanach, zastąpionej 
przez adwokata dra Józefa Jezierskiego od­
będzie się dnia 2 listopada 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 lieytacya realności 
lwh. 60 ks. gr. gminy Majdan Zbydnione- 
ski wraz z przynależnościami. składającemi 
się z 8 drzew jabłoni, 5 gruszek szczepio­
nych, 1 topoli, 30 drzew śliwowych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5378 kor., przy­
należności zaś na 75 kor. 60 kor.

Najniższa cena wynosi 3439 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

■ Warunki licytacyjne, które jako zgo 
dne z postanowieniami ustawy się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy .wyznaczo­
nym terminie relieytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bozwadów, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 866/7 (8) (8987)
Dnia 13 listopada 1907 o godzinie' 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
dwóch domów, piwnicy i gruntów należą­
cych do realności lwh. 536 Straszydle wraz 
z przynależnościami, składającemi się z jednej 
krowy i jednego cielęcia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2976 kor. 37 hal., przynale­
żności zaś na 90 kor.

Najniższa cena wynosi 2044 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamfane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn,' dnia 19 września 1907.

L. cz. E. 819/7 (6) (8990)
Na żądanie Małki Katz w Zborowie 

odbędzie się dnia 13 listopada 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 18 w Zborowie .lieytacya 
zaintabulowanej na rzecz Dyszli Stoek poło­
wy realności lwh. 675 ks. gr. gm. kat. Zbo­
rów objętej pod 1. sp. 74 w Zborowie poło­
żonej, składającej się z dwóch domów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3100 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1550 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 12 września 1907.

L. cz. E. 1297/7 (3) (8983)
Na żądanie Michała Duszkiewieza od­

będzie się dnia 14 listopada 1907 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27 w Mielcu lieytacya 
realności whl. 108 ks. gr. gm. Chorzelów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu i gruntu w objętości 6 ha. 4 ar.2.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 11.116 kor.

Najniższa cena wynosi 7410 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny,sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 27.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 23 września 1907.

L. cz. E. 710/7 (7) (8986)
Na żądanie Izraela Gellmana, zastąpio­

nego przez adw. dr. Melera w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1907 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 10 lieytacya całej re­
alności whl. 2037 gm. Bawa Buska, 1/6 czę­
ści whl. 1731, połowy realności 2372 i po­
łowy realności whl. 2428 ks. gr. gm. Ka­
mionka wołoska wraz z przynależnościami 
realności whl. 2039 gm. Bawa, składającemi 
się z ogrodzenia i drzewa.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione, a t o : realność lwh. 2037 gm. 
Bawa w raz‘z przynależnościami na 1274 kor. 
25 hal., zaś wspomniane' cząstki reszty real­
ności wyżej wymienionych na 195 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 2037 gm. Bawa 637 kor. 12 hal., t. j. 
połowę wartości szacunkowej, zaś co do czą­
stek reszty realności 130 kor., t. j. 2/3 czę­
ści wartości szacunkowej i w tym kierunku 
uzupełnia się warunki licytacyjne, poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bawa, dnia 26 września 1907.

L. cz. E. 891/7 (5) (8961)
Na żądanie Małgorzaty Tosiowej, zam. 

Skwirutowej i tow. zastąpionych przez adw. 
dr. Krisego, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1907 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 lieytacya 
realności whl. 229, połowy realności lwh. 
231 i 2/6 części realności lwh. 232 gm. No- 
ckowa.

Bealności te są wiejskie.
Nieruchomości te, wystawione na licy­

tacyę są ocenione na 8621 kor. 14 hal.
Najniższa cena wynosi 5747 kor. 43 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.c O

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eopczyce, dnia 12 października 1907.

L-.cz. E. 721/7/(6)^ (8974)
Na żądanie Kaspra Koziury, zastąpio­

nego przez p. adwokata dr. Wiśniewskiego, 
odbędzie się dnia 25 listopada 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 48" w c. k. sądzie po­
wiatowym w Złoczowie lieytacya połowy 
ciała hipotecznego lwh. 681 ks. gr. gm. kat. 
Gołogóry należącej do Maryi Horodeckiej, 
składającej się z pb. lk. 161/1 z zabudowa­
niami i pgr. lk. 68 bez przynależności.

Nieruchomość ta a mianowicie połowa 
tej realności jest oceniona na 860 kor.

Wadyum wynosi 86 kor.
Najniższa cena wynosi 574 kor., po- 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia3 października 1907.

L. cz. E. VII. 379/7 (8) (8955)
Na żądanie Abrahama Jungermanna. 

kupca w Sniatynie, odbędzie się dnia 20 gru­
dnia 1907 o godzinie 9 "przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. §7 
w Delatynie lieytacya realności objętej whl. 
155 ks. gr. gminy Potok czarny, zobowiąza­
nego Michała Szowgeniuka, syna Fedora 
własnej, składającej się z ogrodu, łąk i pa­
stwisk z krzakami obszaru 2 ha, 26 arów, 
80 m 2.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1877 kor.

Najniższa _ cena wynosi 1251 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg- katastralny, protokoły" ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 15 października 1907.

L. cz. E. 2608/7 (8980)
Na żądanie Abrahama Bosena odbę­

dzie się dnia 15 listopada 1907 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39 w Kosowie lieytacya 
połowy realności whl. 68 ks. gr. gm. Pro- 
kurawa zobowiązanego Ilka Jakibczuka wła- 
suej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 1751 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1168 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg" ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia^ przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 39.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 14 października 1907.



DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

ROHATYN i ULAM
we Lwowie, ul. Sykstuska 8.

Konto żyrowe w Banku austro-węgierskim. 
Konto poczt. Kasy oszczędności 1. 63.570.

W ydawnictwo mięsięcznika losowań
„K O T W IC A 44.

Telegram y: Rohatyn Ułam, Lwów. 
Telefon (międzymiastowy) 1. 367.

L O S Y
gdziekolwiek zastawione, we Lwowie,
albo też w bankach prow incyonalnych w yku­

pujem y i d op łacam y
do pełnego kursu dziennego. Te same losy (tj. te 
same serye i numera) odsprzedajemy począwszy 
od dwóch koron na dowolne raty miesięczne. Prawo 

gry należy wyłącznie do właściciela losów.

ASEKURACYA LOSÓW.
Losy, których najmniejsza wygrana jest niższą od 
ich kursu, można ubezpieczyć u nas przed stratą.
. •' remie są niskie a k o r z yś ć  duża.  Na  ż ąd an ie  s ł u ­
ż ymy  też larvią a s e k u r a c y j n ą  wsze lkich losów 

i efektów.

PR O M ESY
U. p r a w o K r y  na pewi en  los przy p e w n e m  ciągnieniu 
sprzedajemy na wszeikia iosy i do wszyst­

kich cianrtień w roku.

K L u p o n y
wypłacamy bez żadnego potrącenia. 

Z lecenia z prow incyi za łatw iam y odw rotną pocztą  
bez doliczen ia  prow izyi.

Zasada nasza: .:

Kupujemy i sprzedajemy
szell-.ie efektu i m o n et y  kra jowe  

po kurs ie  dz iennym.
z agr an ic zne

wielki obrót, mała prowizya.

LOSY NA SPŁATY.
Uczciwa praca i oszczędność:
O t o  drogi  p r ow a d zą c e  do z a m o ż n o ś c i  i d o ­

brobytu. . .  Cz ęs to  j edn ak  nies tety,  m i m o  na j rze t e l ­
niejszej  pracy i n a j go rę t s z eg o wys i łku nie os iąga  
się celu,  a to z. p ow o d u  ciężkich w a r u n k ó w  ż yc io ­
wych,  jak niemniej  w s k u t ek  d ro ż y z n y  w z m a g a j ą ­
cej się u n as  z dn i em każdym.

Aby więc przez  uczc iwą pracę  i o s z cz ęd no ść  
d o jść  d o  f o r tu n y ,  p o t r z e b a  b e z w a r u n k o w o  w s p ó ł ­
dz ia ł an i a  sz c z ę ś liw e g o  t r a f u .  Os zczędzaj ący ,  k t ó ­
rego d ą ż e n i e m  jest  dojśc ie  do  kapi ta łu,  powi ni en  
więc  ko r z ys t a ć  p r zedcwszys t ki ei n  ze s p o s o b n o ś c i  
takiej ,  k tó r a  jest  w s tanie  dą że nia  j ego u r z e c z y ­
wistnić,  czyli s z uk ać  ją t am,  gdzie w pr o s t  znajduje  
ku t emu  szanse.

W tym k i e r u nk u  istnieje  tylko j ed yna  d r o g a  
mi ano wi c ie :  z a k u p n a  dobr ych ,  pe wnych  i z k o r z y ­

stnym planem gry wyposażonych lo só w  na drobne  
i m iesięczne raty!

Nabywca lo só w  na raty otrzymuje już po 
zapłaceniu pierwszej raty wyłączne prawo gry, tak, 
że w szelk ie  w ygrane, któreby od tej chwili p a­
dły  na zakupione przezeń losy , idą w yłączn ie  
na jego rachunek. T ak m ożna nieraz przy szczę­
śliw ym  zbiegu okoliczności już za cenę bardzo  
drobną dojść do w ie lk iego  m ajątku.

P odp isan i m ieli też n iejednokrotn ie to  
szczęście, że g łów n e w ygrane przypadały w łaśn ie  
na lo sy  kupione u nich na raty, a z satysfakcyą  
podnieść należy , że d ostaw ały  one się prze­
w ażnie lu dziom , którzy tylko z trudnością ow e  
raty m iesięczne zaoszczędzać m og li. Szczęśliw cy  
ci m ieli też w  ten  sp osób  p iękną nagrodę za  
sw e rozum ne i ekonom iczne nnsrennwanie.. 
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idącymi  t  w ' I v ił Im ; u ■ :
p o su w a m i  .
sza rata ?jczyn; , uf r.d ' i i 1 o, .1 

ratę prz.es itjjw ygodnie} i k u U m i d  poerto-
w y m . Na i luLz.  . ■ .mi w- ilnyrm
od por t a  r i  . . . .  1 ;-t
uiszczani; ,  ni - ■ . • •• Ik . • >:•-!

WyiftHH' ,  b%d* tu gldmne luh mniejsze wy­
pł acamy i | u  • ' • idb 1. . \ . r .  . u l- i . i - . ł ,  
d y sk re cy e .

Pism .gul,11
k a ż d a p i  • . pues-y m u.i-.zym
przez cały cza  a ł. ir> 1 . xp l . i - n

Poiii-'1- , i la j r  .1 „ • Ion • - • red: • i
O ttiY m M it  k i»zv lr i notl u zjyiędcmwiającc  s-- • ■ 

wygranycl t  i b a . i

t r n.I
. _ korzyło pod
mgnień

R o d z a j  l o s u

*• 9  auslr.  czerw, krzyża
}• ■■ rrfoski
L .. weg

Ikr/.ylika ' . . .
J - .. S e rb s k i  ty to ń .  .

■■ „dosziy"

( i ló w n a
w y g ra n a

K. 70.000. 
Lire 0 0 .000. 

K. 40.000. 
K. 30.000. 

fes. 100.000. 
K. 30.000.

ilość
ciąg n ień

los 4“ węgierskiego banku liip. j K. 70.000.

C e n a

30 rat
15.

m i es. po
rocznie 1

j K. 7.

2. j 2fj rat 
rocznie po  i\. 10.

I. los turecki fes. 000.000. 0.
fes. 300.000. 1 rocznie

28 rai
po K. 8.

R o d z a j  l o s u

1. los 3n j, tow. kred. ziemsk. I. lub 
11. eni ..................................................

1. los 2" n serbski państw.  .
1. „ włoski czerw, krzyża .
1. s e r b s k i  m y  11.....................................

R i ! 3" ,| zakl. kred.  N. cm. 

, 4" I, węg. bank.  hipot.

tUÓftlll
mitRini

K 90WKP

K64I otf-' 
te*. Ml tłKt

Ics, IlkUIjO. 

K. tUMJUM. 

K. 70.1X0. 

K. 701X0.

lirtć
cm m ii

4 wtgl.
3.

rocznic

ia
KK *IÓC

C e n a

T )  m l 
p n  K . 1(1

p o  JC 0.

0 . 2 ti t u t

r o c z n ic  p o  K . 7.

DOM BANKOWY ROHATYN 1 ULAM WE LWOWIE.
Zamawiam niniejszem :

-CS

CS
z :

spłacane w

Data

ratach miesięcznych po kor. i składam (przesyłam) pierwszą r ■■ 1. 1 : nnm

Imię i nazwisko:

Dokładny a d r e s : ............

I U





L. cz. E. 230/7 (8) (8927)
Na żądanie p. Pinkusa Blumenfruchta 

z Niepołomic odbędzie się dnia 19 grudnia 
1907 o godz. 9'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. w Nie­
połomicach licytacya połowy realności whl. 
434 ks. gr. gminy kat. Niepołomice objętej 
wraz z połową przynależności, składających 
się z komórki, płotu, 8 śliw, 10 wiązów, 1 
osiki i ”1 gruszy.

Nieruchomość ta wraz z przynależyto- 
ściami wystawiona na licytacyę, jest ocenio­
na na 1922 koron 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1281 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastr., protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 18 października 1907.

L. cz. E. 1492/7 (6) (8988)
Dnia 15 listopada 1907 o godz. 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. licytacya 2/8 części 
realności obj.whl. 491 ks. gr. gm. kat. Woj- 
niłów parc. bud. 5 a. dom w rynku.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę oceniona jest na 1750 kor.

Najniższa cena wynosi 875 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 30 września 1907.

L. cz. E. 1516/7 (6) (8989)
Dnia 15 listopada 1907 o godz. 9 przed 

południem  ̂ w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 1/12 
i 2/6 czyli 5/12 części realności obj. wyk. 
hip. h 29 ks. gr. gm. kat. Humenów, skła­
dającej się z dwóch domów, stajni, stodoły, 
4 obrogów i parc. bud. 15 a.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 340 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 227 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
'Wojniłów, dnia 5 października 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 16/7 (1) (8826 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Schulima Podhorzera nieprotokoło- 
wanego dzierżawcy części dóbr Zazdrość, tu­
dzież jawnego spólnika firmy Schulim Pod- 
horzer i Spółka „Dzierżawa browaru w Na- 
łużu“.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Teodora Eichla 
w Tarnopolu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. <jr Bronisława Osillika, adwokata 
w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 30 października 
1907 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 22 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
d z e ń ^  tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się  ̂ także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sów^ z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 14 gru­

dnia 1907, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 27 grudnia 1907 o godz. 10 przed po­
łudniem w tymże saldzie wyznaczonej poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lubwpobliżu Tarnopola, mają,wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C /k . Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, [dnia 19 października 1907.

L. cz. S. 6/7 (43 E. E.) (8895 3 - 3 )
E d y k t .

Do rozprawy likwidacyjnej co do wie­
rzytelności zgłoszonych w konkursie Jakóba 
Laufera z Grębowa odroczono na wniosek 
zawiadowcy masy audyencyę na dzień 4 li­
stopada 1907 na godzinę 9 rano w biurze 
tut. sądu Nr. I, na którą wzywam zawia­
dowcę masy, krydataryusza, wierzycieli, tu­
dzież ogół wierzycieli.

Tarnobrzeg, dnia 21 października 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 19/7 (1) (8908 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Abele Richtera, właściciela realności i han­
dlu towarów żelaznych w Lubaczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu powiatowego w Luba­
czowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Leszka Majewskiego w Luba­
czowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 28 października 
1907, o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Lubaczowie przedło­
żyli dokumenta, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Lubaczowie najpóźniej do dnia 18 listo­
pada 1907, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 26 listopada 1907 o godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie powiatowym wy­
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. Wierzyciele, którzy zaniedbają 
terminu zgłoszenia, tak poszczególnym wie­
rzycielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Lubaczowie lub w pobliżu Lubaczowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 15 października 1907.

L. cz. S. 19/7 (1) (8828 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Tockera niezarejestrowanego kupca 
towarów galanteryjnych w Husiatynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Jana Chlamta-

cza w Husiatynie zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Hermana Grabscheida w 
Husiatynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 listopada
1907 godz. 10 przed południem w sądzie 
powiatowym w Husiatynie przedłożyli do­
kumenty poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 31 grudnia!907, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 16 stycznia
1908 godzina' 10 przed p ołudniem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.'

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Hu­
siatynie lub w pobliżu Husiatyna mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 22 października 1907.

L. cz. S. 7/7 (1) (8866 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ei- 
siga Steinberga i Mojżesza Steinberga han­
dlarzy drzewem w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Łucyliana Kmieikie- 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dr. Wilhelma Gangberga adw. w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 listopada 
1907, godzinę 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 16 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do końca grudnia 1907 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 31 
grudnia 1907 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze­
myślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń,;w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 23 października 1907.

L. cz. S. 6/6 (8978)
W konkursie Jakóba Rosnera:
1. Celem likwidacyi i uporządkowania 

dodatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież

takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 12 listopada 1907.

2. Celem zatwierdzenia oferty wniesio­
nej przez Józefa Nemrowa do wydziału wie­
rzycieli o kupno realności objętej whl. 2 
ks. grt. gminy Drohobycz, Zawieżna za cenę 
kupna 16.000 koron wyznacza się audyen­
cyę na dzień 14 listopada 1907 godzina 10 
przed południem w c. k.~ sądzie powiatowym 
w Drohobyczu w biurze 53.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Drohobycz, dnia 21 października 1907.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
LW. 103.218/907. (8857 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego jednorazowe­

go zasiłku w kwocie 160 koron z fundacyi 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego 
profesora gimnazyalnego we Lwowie ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dziew­
cząt uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i 
załączyć do nich świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia od 
któregokolwiek z rodzonych braci lub sióstr 
fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także o- 
statnie swoje świadectwo szkolne i złożyć 
swe podania w powyższym terminie w swej 
przełożonej władzy szkolnej (Dyrekeyi).

We Lwowie, dnia 21 października 1907.

L. 2375/07 (8861 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w Mikulińcach rozpisuje się niniej­
szem konkurs. Płaca roczna lekarza miej­
skiego wynosi 720 koron a warunki przyję­
cia zastrzeżone ustawą z 2/2 1891 dz. u. k. 
Nr. 17. Posada ta nadaną będzie z dniem 1 
stycznia 1908 a podania należycie udokumen­
towane wnosić należy do 30 listopada 1907 
na ręce Zwierzchności gminnej.

Mikulińce, dnia 21 października 1907.
Burmistrz.

L. 1-365/pr. (8859 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strażników cywilno-policyjnych II. klasy przy
c. k. Dyrekeyi policyi w Krakowie z płacą 
rocznych 900 koron, dodatkiem aktywalnym 
wynoszącym 40 prc. stałej płacy i relutum za 
odież rocznych 80 koron, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 30 listopada 1907.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. w 
pierwszym rzędzie dla wysłużonych podofi­
cerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nadane 
będą na razie prowizorycznie, a stabilizacya 
nastąpi po półrocznej zadawalniającej służbie 
próbnej.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekeyi Policyi 
w Krakowie za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, bez­
pośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. le­
karza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na te posady mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

O. k. Prezydyum Dyrekeyi Policyi.
Kraków, 22 października 1907.

L. 137.087/11. (8992 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym Olejowa Korolówka z pobo­
rami 3 klasy 6 stopnia ryczałtem na służą­
cego później oznaczyć się mającym i ewen­
tualnym również później oznaczyć się mają­
cym ryczałtem za jednorazową jazdę posłań- 
czą do Horodenki.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
6 listopada 1907 do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 22 października 1907.

L. 6968 pr. (8936)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej ewentualnie więcej 
posad adjunktów kancelaryjnych w IX. kla­
sie rangi, jednej ewentualnie więcej posad 
ofieyałow kancelaryjnych w X. klasie rangi,



10
ewentualnie więcej posad kancelistów w XI. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi, w obrębie galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu.

Kompetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, w przeciągu czterech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, wy­
kazać się, że władają w zupełności językami 
krajowymi i. językiem niemieckim w słowie 
i w piśmie i podać czy są spokrewnieni z 
urzędnikami skarbowymi czynnej służby w 
kraju.

Ukwalillkowanym podoficerom, posia­
dającym wymogi przepisane ustawą z 19 
kwietnia 1872 dz. p. p. Nr. 60, tudzież wy­
żej wymienione warunki, którzy ponadto wy­
każą się, że odbyli z dobrym wynikiem trzech- 
miesięczną względnie sześciomiesięczną prak­
tykę próbną w dziale manipulacji kancela­
ryjnej, będzie, odnośnie do posad kanceli­
stów w XI. klasie rangi, przysługiwało pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami, którzy 
nie zostają na posadach urzędników pań­
stwowych, ani też nie są urzędnikami kwie- 
skowanymi.

Lwów, dnia 24 października 1907.

L. 1859 (8940 1 - 3 )
K o n k u r s  

Urząd gminny miasta Sądowej Wiszni 
rozpisuje niniejszem konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza miejskiego z obowiąz­
kiem zastępstwa oglądacza zwierząt z płacą 
1000 kor. i dwoma 5 letnymi dodatkami słu- 
żbowemi po 100 kor. rocznie.

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
zechcą podania swoje należycie; udokumento­
wane wnieść do tutejszego Urzędu gmin­
nego w terminie do 20 listopada b. r.

Z Urzędu gminnego.
Sądowa Wisznia, dnia 24- października 1907.

L. 3165 (8905 1 - 3 )
K o n  k u r s.

Zarząd gminy królewskiego wolnego 
miasta Buska rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z płacą roczną 
1000 (tysiąc) kor. Warunki określone usta­
wą krajową z dnia 5 października 1906 Dz.
u. kr. Nr. 146 ex 1906.

Podania należy wnosić na ręce kiero­
wnika Zarzadu gminy do końca listopada 
1907.

Zarząd gminy miasta Buska.
Busk, dnia 24 października 1907.

L. 13.614/7 (8941 1 - 3 )
K o n  k u r  s.

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach jest do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogąca dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do 1 grudnia 1907 do P re­
zydyum f^du obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25 października 1907.

W y r o k i  p r a s o w e .
31. 216 (8854)

f. !. SanbfS afó fjkrjjgeridp iu 
jtricjt Lat mit bem ©rfcnntmfjo nom 16 Otto* 
k r  s. 907, 5(3r. IX. 90 7, bie SBeiteroerbreitung 
brr nadjfteljenbeu, im Seriage brr Casa Edi- 
trice Nerbini, Eirenze — 1905 crfcljtenencn, 
in brr Tip. Oampolini e Sevieri in 
gcbntcften S3rojd)uren oon sjj3rof, (Stocanni 
ŚBalbi: „I Fratelli Bandiera e Compagni";. 
„Le cinque giornate di Milano“ ; „Garibaldi 
nella Lombardia" (1848); „Ladifesa di Bo­
rna" (1849); „LAssedio di Yenezia" (! 849); 
„Le dieci. giornate .di Brescia" (1849); „La 
resistenza di Livorno“ (1849); „I moti della 
Lombardia — Carlo Pisacane" (1853—1857); 
„Una riyoluzione festante" (27 aprile 1859); 
„Ińepopea de mille" (1860); „Aspromonte — 
fantina" (1862); „Dal ąuadrilatero — Alle 
balze del Trentino" (1866); „La caduta del 
potere teroporale de papi — le bandę in- 
surrezionali" (XX. settembre 1870) unb ber 
gleid)fall§ in glorenj in ber Tipografia Coo- 
pHrr.tiya 1906 gebrudten, im bortigen 33erfage 
ber Casa Editrice Nerbini erjdjienenei! S3ro» 
jdjiire: „Le opere di Misericordia corporali. 
Illustrazioni originali di Libero Andreotti" 
nad) § 65 a, 300, 302 unb 303 ©t. ®. jońńe 
SCrtifet IV. be» ©efejjeS nom 17 iCejember 
1862, 31. ©. 331. 3tr. 8 ex 1863, Oerboten.

f. f. £anbe§= afg iprejjgerid)! tn 
iprag l)at mit bem Srfenntnijje 0 0111 20 Df= 
tober 1907, ipr. 282/7, bie SSSeiteroerbreitung 
ber 3łr 10 ber .geitfcfjnft: „Telocvieny Buch" 
pro SJłonat Oftober 1907 toegen ber ©telle Oon 
„Take sratky jsou" bi§ „znameni krize ne- 
smi chybeti" beS geuidetonS; „Z dejin kri­
ze" nacf) § 803 ©t. ®. oer&oten.

DaS I. f. ^rci§- ais ijtejjgeridjt in 
93ubtoeiź Cjat mit bem Srfenntnifje oom 21 
iCftober 1907, ijlr. 74/7, bie iSJeiteroerbreitung 
ber 3ir. 42 ber Deitjdjrift; „©eutfdje 23olfg= 
torłjr" oom 19 Ofiober 1907 rnegen ber ©telle 
oon „®as graujige SSęrbrcdjen'' bi§ „bleiben 
mirb" beS $rtifetó: „Uber einen cntjefńicfyen 
SDiorb" nad) § 302 @t. ©. oerboten.

Uać I. I. Sretś= af.§ ijkejjgeridjt in 
ipijef tjat mit ban (Srfenntnijje oom 19 OL 
tober 1907, s4$r. 15/7, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber 3łr. 3 ber Deitjdjrift: „Yzdelani Lidu" 
oom 15 Oftober 1907 toegen ber ©telle oon 
„Plenarni jednani" bis „toto prani" be§ 2Ir= 
tifelS; „Skola a kongres Volne Myslenky" 
nad) § 302, 303 unb 122 d @t. &. oerboten.

!. f. Sanbeg* alg ijkeBgendjt in 
33runn f)at mit bem @rfenntnijjc oom 21 DL 
tober 1907, I. 58/7 bie Ślciteroerbreitung
ber 3tr. 17 ber 3eitjd)rijt: „Snahy Slovacka“ 
oom 19 Oftober 1907 toegen be§ SlrtifelS: 
„Nemrava ma sve nastupce" nad) § 65 a 
unb 805 ©t. oerboten

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1192 02 (8858 2 - 3 )

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

niniejszem wszystkich, którzyby po myśli 
§ 25 ust. not. mieli roszczenia do kaucyi p. 
Teodora Kasparka jako byłego zastępcy ś. p. 
Ignacego Zdrassila c. k. notaryusza w Sta­
nisławowie, ażeby te roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego eclyktu w Izbie tutejszej tem 
pewniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym 
po upływie powyższego terminu bez względu 
na ich roszczenia udzieli się zezwolenia na 
jej dewinkulacyę i wydanie.

C. k. Izba Notaryalna.
Lwów, dnia 12 października 1907.

L. cz. C. 190/7 (1) (8953 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Magdalenie Chudowoj której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Jana Chudego pozew o zapłacenie kwoty 
320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 pa­
ździernika 1907 o godzinę 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Magdaleny Chu- 
clowej ustanau ia się pana Wojciecha Pruch­
nika z Blaszkowy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Magda­
lenę! Chudową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd pwiatowy, Oddział I.
Brostek, dnia 22 października 1907.

L. 138343/Ed. (8999 1 - 3 )
Ustanowienie 

jezdnego pocztowego w czasie od 1 paździer­
nika do końca grudnia 1907.

Do końca roku 1907 utrzymuje się w 
mocy to samo jezdne pocztowe, które obo­
wiązywało w czasie od 1 kwietnia do końca 
września 1907.

C. k. Dyrekcya Poczt i Telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 24 października 1907.

L. cz. C. I. 14/7 (4) (8965 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Hruśka z Nusle, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał' do c. k. sądu powiatowego w Sądowej 
Wiszni przez Wolfa Bubinfelda z Husakowa 
pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 15 listopada 1907 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Hruśki u- 
stanawia się pana Ludwika Dellera c. k. no­
taryusza w Sądowej Wiszni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Ilruśkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział. I.
Sądowa Wisznia, 15 października 1907.

L. cz. Cw. III. 4139/7 (1) (8996)
E d y k t.

Przeciw p. Julianowi Karaczewskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu przez 
p. Lizetę Katz pozew wekslowy o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty i polecono pozwanemu do trzech 
dni zapłatę, lub wniesienie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dra O. Standa we Lwowie 
kuratorem, który go zastępować będzie w rze­

czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 4 października 1907.

L. cz. C. I. 335/7 (1) (8957)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Saulowi Ilerzbergowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Lu­
baczowie przez Ozyasza Zimmermana z Lu­
baczowa pozew o 217 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy głównej na dzień 20 
listopada 1907 godzinę 9 rano sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Josla Herzberga 
ustanawia się pana dra Leszka Majewskiego 
adwokata w Lubaczowi kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Josla 
Saula Hezberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki 0 11 w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 21 października 1907.

L. cz. C. II. 460/7 (2) (8915)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Gburowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Antoniego Puszczyriskiego c. k. nota­
ryusza w Sanoku pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
grudnia 1907 o godz. 9 rano w tutejszym biu­
rze 27.

Celem strzeżenia praw Michała Gbura 
ustanawia się pana dra Spiegla adwokata w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 18 października 1907.

L. cz. C. II. 157/6 (11) (8959)
E d y k t.

W sprawie Jacentego Kamonia i spóln. 
w Łopusznej toczącej się przed c. k. sądem 
powiat, w N. Targu przeciw Franciszkowi 
Kamoniowi z Łopusznej o 450 kor., ma, być 
doręczony pozwanemu wyrok z 23/2 -907
liczba czynności C. II. 157/6 (9).

Ponieważ pomimo upływu 5 miesięcy od 
wysłania wyroku pozwanemu do Ameryki nie 
ma dowodu, że wyrok ten pozwanemu dorę­
czonym został, przeto celem doręczenia tegoż 
ustanawia się kuratorem adwokata dr. Geiss- 
lera w Nowym Targu.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 16 września 1907.

L. cz. Cw. 1432/7 (4) (8911 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Markusowi Birnhakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Bzeszo- 
wie przez Zakład kredytowy w Bzeszowie po­
zew o 1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Markusa Birnhaka 
ustanawia się pana dra Beinera adwokata w 
Bzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mar­
kusa Birnhaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 18 października 1907.

L. cz. Cw. III. 4518/7 (1.) (8995)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Kranz ostatnio w So­
kalu zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Związek przedsiębiorców gorzelni rolniczych 
we Lwowie pozew o 2100 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty dnia 18 października 1907 Cw.
III. 4518/7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Tennera adwokata we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 18 października 1907.

L. cz. Cw. III. 4408/7 (1) (8906)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Kranz ostatnio w So­
kalu zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Kasę oszczędności miasta Sokala pozew o da­
nie zabezpieczenia sum wekslowych 800 kor. 
i 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zabezpieczenia dnia 14 października 1907 
Cw. III. 4408/7 (1)._

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. B. Tennera we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 14 października 1907.

L. cz. C. II. 326/7 (1) (9010)
E d y k t.

Przeciw Janowi Zawiszy, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. ^ądu  powiatowego w Bieczu przez 
Stanisława Zawiszę pozew o 266 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 5 listopada 1907 godzina 
11 rano w tut. sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Jana Zawiszy 
ustanawia się pana Jana Zawiszę syna Anto­
niego w Głębokiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22 października 1907.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 132434/XI (8994)

O b w i e s z c z e n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 

15 października 1907 1. 35173.
Egzamin autoryzacyjny dla techników 

asekuracyjnych.
Stosownie do postanowień rozporządze­

nia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 
3 lutego 1895 Dz. u. p. Nr. 23 o autoryza- 
cyi techników asekuracyjnych podaje się ni­
niejszem do wiadomości, że ustanowiona przy 
Ministerstwie spraw wewnętrznych komisya 
egzaminacyjna przedsięweźmie w listopadzie 
1907 egzamina kandydatów, którzy ubiegają 
się o autoryzację jako technicy asekuracyjni.

Kompetenci o przypuszczenie do złoże­
nia egzaminu w tym terminie mają wnieść 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podanie najdalej do 9 listopada 1907 clo c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Podanie należy stosownie do § 3 po­
wołanego rozporządzenia udokumentować:

1) certyfikatem przynależności lub in­
nym dowodem austryackiego obywatelstwa 
państwowego,

2) dowodem własnowolności, (Metryką u- 
rodzenia względnie dekretem upełnoletnienia),

3) świadectwom moralności wydanem 
przez miejscową władzę policyjną,

4) świadectwem ukończenia szkoły śre­
dniej,

5) dowodem, że kandydat, słuchał na 
Uniwersytecie lub Politechnice wykładów 
wyższej matematyki,

6) wiarygodnem poświadczeniem, że i 
jak długo Kandydat samoistnie albo w pu­
blicznym urzędzie lub służbie przy jakim za­
kładzie ubezpieczeń zajmował się wykonywa­
niem robót techniczno-asekuracyjnych.

Oznaczenie dni egzaminacyjnych dla po­
szczególnych kandydatów przypuszczonych do 
egzaminu nastąpi przez przewodniczącego ko­
misyi egzaminacyjnej.
Z c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Lwów, 24 października 1907.

U. cn. C. I. 81/7 (13) (8979)
E  fl H K T.

He3BicrXHHM 3 Micnpi HońyTy łBaHOBH 
i IleTpoBH Ba,a,HKaM: ^,och b TonopiBjąas 
3anemKaaHM, Mae 6 y m  jiko ni3BaHHłi gopy- 
ueHHH no30B AH^,pia IIIeBuyKa i tob. o 3ae- 
ceHe cniBBJiacHOCTH peammuCTH oóhutoi bh- 
Ka30M riiioTOUHHii u. 2 rpoMa/i,H TonopiBjfi 
3  p a  13 m r a a  1906, C. I. 81/7 (1), na
KOTpHH flO yCTHOl p03HpaBH BH3Haue,H0 
^enn cyflOBHH Ha 12 na/i,o.iHCTa 1907 nepe,a; 
noay/i,Hein o 11 ro^nm  b Tin cy/fi, ko- 
MHaTa u. 11.

ycraHOB.aeHHH ąjih CTepesiceHH npaB 
łBaHa i IleTpa Ba/i,HKiB KypaTopon KaH^n- 
,a;aT a^BorcaTypu PyiiiH YpinaH b Popo^eHui 
6yfle ix 3acTynaTH, anc ohh b cy^i 3roaocaTB 
ca, a(5o bhmIhhtb noBHOB.iacTiuH.

II/. k. Cyfl noBiTOBHH, Bi/yfńzi I. 
ropo^emca, r e h  8 skobthh 1907.
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L. 1317/907 (8968)

E d y k t.
Dnia 18 października 1907 wpisany zo­

stał na listę adwokatów tut. Izby Ludwik 
Klemensiewicz z siedzibą w Bieczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 18 października 1907.

du stwierdzonego przez sąd marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia Jakowa Budzą w 
Starych Kutach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 lipca 1907.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 233/7 (6) (8916 2 - 3 )

E d y k t.
Rudolf Jaworski uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem ustanowiony Filip Jaworski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 13 września 1907.

L. cz. P. 224 7 (6) (8874)
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą 
z dnia 23 lutego 1907 L. cz. Nc. IV. 45/7 (5) 
zatwierdzenia, kuratele nad Antonim Mikul­
skim w Brzeżanach z powodu stwierdzonego 
przez sąd marnotrawstwa, a kuratorem usta­
nawia Marcina Żołnowskiego w Brzeżanach.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Brzeżany, dnia 16 sierpnia 1907.

L. cz. P. 130,7 (8839 2 - 3 )
E  d y k t.

Annę Kopczukową z Jaworowa uznano 
marnotrawną, kuratorem jej ustanowiono Kie-,
fora Szytruka.

0. k. Sań powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 17 czerwca 1907.

L. cz. P. 168/7 (6) (8954 2 - 3 )
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że Iwan 
Burbeła z Oryszkowiec uznany został mar­
notrawcą, a kuratorem jego Michał Bahłaj 
z Oryszkowiec ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Chodorów, 16 września 1907.

L. cz. P. 277/7 (6) (8873)
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą 
z dnia 21 września 1907 L. cz. Nc. IV* 
430/7 (5) zatwierdzenia kuratelę nad Maruńką 
Brydun w Wierzbowie z powodu stwierdzo­
nej przez sąd głupkowatości tejże a kurato­
rem ustanawia Hnata Mikoliszyna w Wierz­
bowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 27 września 1907.

Syska maszynista z Długoszyna, Andrzej 
Skorus maszynista ze Szczakowy, Melchior 
Wiernek palacz ze Szczakowy, zaś zastępcami 
członków przełożeństwa: Józef Senel kowal 
ze Szczakowy, Jan Grabania dozorca z Cię­
żkowic i Jan  Ziarkowski robotnik z Niedzie- 
lisk ad Jaworzno.

Data wpisu: 12 października 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1907.

(8875)

L. cz. L. VIII. 9/7
E d y  k t.

Za marnotrawcę uznano Filipa Anwei-
lera w Ugarsthal.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Layh w Ugarsthal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 września 1907.

L. cz. P. 274/7 (11)
E  d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
(8887 2—3) | stanawia na podstawie udzielonego przez 

c. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą 
z dnia 21 września 1907 L. cz. -Nc. IV. 
432/7 (10) zatwierdzenia, kuratelę nad Ołe- 
ną Pawłów w Narajowie z powodu stwier­
dzonego przez sąd marnotrawstwa a kurato­
rem ustanawia Hryńka Proskureńkę w Na-

L. cz. Firm. 1181 Stow. II. 338 (8821)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica

Batorego 12.
Brzmienie firm y: Pierwsza galicyjska 

fabryka gotowej odzieży stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Odnośnie do uchwalonej przez walne 
zgromadzenie 20 września 1905 likwidaeyi 
wzywa się wierzycieli tego stowarzyszenia, 
aby się do tegoż stowarzyszenia zgłosili.

Dzień wpisu: 10 października 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 września 1907.

wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie ' 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. Markus Dia- 
mand, zastępca rabina z Kamionki strumiłowej 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do mego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kamionka strum., dnia 20 lipca 1907.

L- cz. L. VIII. 17/6 (8886 2 —3) j

E d y k t.
Za głupkowatego uznano M ichała Dżo-

gołę w Chocieniu.
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma | 

^  orobeca w Bereźnicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 14 września 1906.

rajowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 27 września 1907.

Firmy.

L. cz. P. 77/7 (5) (8897 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Krochmalnego w Czyżykowie.

Kuratorem jego ustanowiono Fedka 
Szpakowskiego w Czyżykowie.

0 .  k .  Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 20 września 1907.

L. cz. P. 175/7 (4) (8833 1 - 3 )
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że Andruś 
Kuzyszyn z Dulib jako głupowaty oddany zo-1 
stał pod kuratelę, a kuratorem jego ustano- ' 
wiony Iwan Rudiak z Dulib.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, 30 września 1907.

L. cz. Firm. 150/7 Stow. I. 139
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

> : firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze zarobkowych i go­

spodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zawałów. 
Brzmienie firmy: Creditverein fur Han­

del und Gewerbe in Zawałów, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung. 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Zawałowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu §§ 1, 2, 9, 12, 13, 14, 
15, 16, 21, 25, 26, 27, 30, 33, 34, 35, 36, 
38, 39, 40, 41, 44, 46, 48, 50, 51, 52, 57 
i 69 statutów.

Data wpisu': 27 września 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 7 września 1907.

U. en. Firm . 391/7 Stow. I. 243 (7989)
3i\iiHH i ĄO^aTKH # 0  BnHcaHHx mice cjńpai 

cTOBapnmeHB.
BnncaHO ao peeerpy CTOBapamem. 3a- 

P o6 k o b h x  i ro c n o A a p c K H X .
O c iją o K  C T O B a p u m e iM  : H p u iB iń '.
H a3 Ba (pipim: CnhiKa om;aAHOCTH i n °" 

3 h u o k  b  ilpniBU,nx, cTOBapnmeHe 3apeeCTpo- 
BaHe 3 HeoóiueaceHOJO nopyKOio.

^l,H peK ii,H H : Ha 3a ra n & H H x  3 Ó o p a x  mp- 
6 y T H x  paa  30 n e p B H a  1907 B n ó p a n o  mie- 
HaMH 3ap.fi/xy cTOBapnmeH.fi 1) O. Mnxan.ua 
3axapnyKa, r p .  KaT. n a p o x a  b  HpuiBirnx 
b  M icn,e y c T y n a i o n o r o  H a c r o a T e ^ ia  3 a p n # y  
n .  K o H p a ^ a  J ly ią e B C K o r o ;  2) n .  B a c n n n  Ma- 
n e ^ n o x a ,  r o c n o ^ a p n  b  H p u i B n n x  b  M ic p e  n .  
IfiaHa A/i,amHHbCKoro i  3) n. łBaHa HkHmo- 
B H ia ,  c e r o  n o c A i^ H O ro  u o h o b h o .

AaTa BUHcy: 24 cepnHn 1907.
Hj. k . Cyp  o K p y acH H H  h k o  T o p r o B e ^ b H n n ,  

B i / iA m  IL  
3oaoniB, ąhji 24 cepnna 1907.

cz. A. 207/7 (8) (8742 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, że 1 lutego 1887 w Kniaźdwo- 
rze zmarła Pelagia z Kieniuków 1 śl. Hry- 
cyk 2 śl. Czawaga bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
żej podanego swe prawa dziedziczenia w tu­
tejszym sądzie zgłosili i wnieśli oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Wasyl Bodnaruk kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez­
dziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 27 września 1907.

U. cn. Firm. 540/7 Stow. IV. 108 (8231)
O n o B i r p e H e .

I I/. k .  c y p  O K pyacH H H  a  k o  T O prO B e.iB - 
h h h  b  n e p e M n m ^ iH  o r o .a o m y e ,  m,o 23 B ep eC H n  
1907 B n n c a H O  a° p e e e r p y  paa  T O B apncT B  
3ap iÓ K 0 BHX i  r o c n o ^ a p c K H x  n p n  tjńpM i: „ H a -  
p o ^ H H Ź  / ( i w  b  M o c T H C K a x , T O B apncT B O  3 a -  
p e e c T p o s a H e  3 HeoÓMei-iceHOfo n o p y K o io u , m,o 
H a ^ B H u a n m  3 a ra n & H i 3 Ó o p n  TO B apnC TB a
Bi,a,6yBmi ca 6 BepeCHH 1907 pimnnn 3Mi-
HHTH C T aT yT  b  H m  H a n p H M i, m o  (jńpM a TO- 
B a p n c T B a  3 ie T a e  3 a p e e c 'rp o B a H a  tpO H eTnuH O io 
n p a B o n n c n i o  „ H a p o /i,H H H  ^ i i i  b  M o c T n c K a x , 
TO B apncT B O  3 a p e e c r p o B a H e  3 o ó iie n c e H o ro  n o -  
p y K O » “ , HK TaKOSK 3M iHHTH C n i.iy iO u i § §  
c T a r y i a : §  4 y c - r y n  n e p m n i ł  ( a ) ,  §  6  y c T y n  
A p y r n n  (6 ) ,  §  10 y c T y n n  n e p m n n  (a) i  g rp y - 
r n n  ( 6 ) ,  §  1 2  y c T y n n  n e p u i n n  (a) i  A P y - 

, r n n  ( 6 ) ,  §  1 3  y c T y n n  n e p m n n  ( a )  i  A p y *  
L. cz. Firm. 1201 stow. I .  168 _ _ _ (8822) | r H ft ( g j  §  .14 p t ó n n ,  §  15 y c T y n n  A p y r n i t

L. cz. A. 124/7 (23) (8739)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Medenicach o- 
głasza, że dnia 5 lutego 1907 w Horucku 
zmarł Andruś Kachnycz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Kachiiycza nie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Wasylem Ka- 
chnyczem z Chorucka ustanowionym dla nie­
obecnego Iwana Kachnycza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Medenice, dnia 26 sierpnia 1907.

L. cz. L. VII. 3/7 (11) P. VII. 124/7 (8877) 
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Szym- 
ków w Łyskowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Kościowa w Łyskowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 14 lipca 1907.

(8901)L- cz. L. 15/7 (6) P. 206/7 
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tymka Ko­
ściowa syna Jana w Krzywem.

Kuratorem jego ustanowiono Mątwi ja  
Kiernickiego w Krzywem.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 29 września 1907.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych :

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Lwowskie towarzy­

stwo bankowe stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką (po niemiecku): „Lein- 
berger Bankverein registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung.

W ystąpił ze składu Dyrekcyi Leon He- 
scheles.

Na walnem zgromadzeniu z 25 wrze­
śnia 1907 wybrano członkiem dra Jakóba 
Zacha, prywatnego we Lwowie. _

Data wpisu : 10 października 1907.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 października 1907.

| ( 6 )  i  T peT H H  ( b ; i  § 22 y c T y n a  m ecT H H  (ac) 
i  ce n n i ( 3 ) .

nepeMniiMB, 2 h c o b t h h  1907.

L. cz. L. 5/6 (14) (8883)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Karolinę 
Adryan z Chrzanowa.

Kuratorem jej ustanowieno Franciszka 
Adryana szewca w Chrzanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 16 października 1907.

L. cz. P. 66,7 (8923)
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Kutach usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia 
10 kwietnia 1907 1. cz. Nc. IV. 335/7 za­
twierdzenia, kuratelę nad Michałem Pawlu- 
kiem s. Andrija w Starych Kutach z powo-

L. cz. Finn. 711 stow. I. 104 (8862)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo spo­

żywcze urzędników i robotników c. k. uprz.
! pierwszej austr. Fabryki sody amoniakowej 
I Gwarectwa kopalni węgla w Jaworzniu, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fe­
liks Zymon, Roman Czerwonka, Wacław Ha- 
vlićek, Antoni Ubrich, oraz zastępcy człon­
ków: Kazimierz Gaj, Józef Jaromin i Maciej 
Szala.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Sta­
nisław Stróżik, ślusarz ze Szczakowy, Jan

H. cnp. Firm. 146/7 Stow. I. 479 (8364)
3iiiHH i A°AaTKH

Ao BimcaHHx Bace (pipM CTOBapnmeHB.
BnacaHO b  peeerpi 3 apo6 icoBHX i  rocno- 

A apciC H X  c T O B ap n m eH B .
Ociaok cTOBapnaiena: Ko3apa.
cpipina 3 syuHTB: „Cni.iKa om^AHOCTH 

i  H03HH0K, CTOBapnmeHe 3apeeCTpOBaHe 3  He- 
oÓMeaceHoio nopyKoio,

M.ieHH AMPeKnHi BHcTynnjih : AHApeń 
j(aHMHmnH, 1’aBpn.io Eonnyic i K.ihm 
E opnc.

LŁieHH AHpcKnni BnópaHi Ti caMi, ko- 
T p i B n c T y n n j m ,  a b  Micn,e E^riiMa Eopnca, 
BnópaHO u.ieHOM 3apnAy TepcHToro Ma- 
MaHa.

A aTa B nncy: 6 cepnHH 1907.
A- K- CyA OKpysrcHHH hko TOprOBeuBiinir

BiAA'i«i II.
EepeacaHn, pna  5 .t h h h h  1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 83/7 (1) (8686 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Leona Schóna, zegar­

mistrza we Lwowie, ul. Ruska 3, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych trzech weksli :

1) 1 weksla z daty 2 sierpnia 1907 
na 250 kor. opiewającego, przez Jana i Ma- 
ryę Czarnijów akceptowanego, 3 miesięce 
od daty płatnego;

2) 1 weksla tej samej daty na 250 kor. 
opiewającego, jak wyżej akceptowanego, 6 
miesięcy od daty płatnego;

3) 1 weksla tej samej daty, na 500 
kor. opiewającego, jak wyżej.akceptowanego, 
6 miesięcy od wystawienia płatnego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia pła­
tności każdego weksla, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11 października 1907.

Spadki.
L. cz. A. V. 84/7, P. V. 73/7 (7)

(8888 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia, że w dniu 23 marca 1907 wDo- 
brotworze zmarł Leib Schwarz bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ' sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych

U. cn. Nc. V. 61/7 (2) (8290 1 - 3 )
E  A H K T.

II,. k .  cyA h o b i t o b h h  b  K o ^ o m h i  b 3 h -  
Bae na npoCBÓy KoHCTaHTHHa Te^imenCKoro 
HOTapn b  K o j io m h i ,  nóciAaua 3 ry 6 ^ieHoi ue- 
pe3  EiOHCTaHTHHa TejfimeBCKoro k h h h c o h k h  
bimuiakoboI „noBiTOBoro Tor.apnCTBa om,a- 
A H O C th  i noacHUOK „IIp au a“ b  Bynaun, 
A H h  16 uepBHa 1904 t h m  TOsapncTBOM b h -  
AaHOi, u. 3 Ha cyMy 571 Kop. 5 c o t .  i H a  
ero iwa BUCTaB.ieHoi, aóa ei b  npoTnry 
OAHoro pony Tyrr. cyAOBH npeA îosKHB i npa- 
ea CBOi BHKa3aB, b  npoTHBHiM pa3i 3icTaHe 
KHHSKOHKa TOTa h o  ymziHBi cero u a e y  h k o  
HeBaacHa y3Hana.

H/. k . CyA hobItobhHj bIaa- V.
K o^ o m h h , pna  15 Maa 1907.
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O ro fe s te  ff ig ło sse a ii®
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

1 Ł o i i » f t ) i » i  te « n * ' « I a r y j n y  z p rak ty k ą  biu- 
M .  rovvą przy Sądzie, Starostwie i innej in s ty tu c ji 
finansowej pryw atnej, posiada ąey chlubne świadectwa 
poszukuje odpowiedniej posaiy . Łaskawe zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod „Zdolny" poste restan te  G rzy­
m ałów.

Panowie i Panie
przez sprzedaż pokupnego artykułu mogą osią­
gnąć wielki boczny dochód, wiadomość: Em il 
Rosenberg, Budapeszt, Andrassystrasse 60.

K r e d y t  o s o b i s t y
dla  n r z e d i « H i b ó w ,  oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają  pod korzystnem i w arunkam i również n a  długo­
terminowe sp ła ty  — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Staw arzyszenia urzędników. Ajenci w yklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni­

ków, Wien, Wipplingerstrasse 25.

Nowo otworzony 
Magazyn i  pracownia pościeli

pod firma

KAZIMIERZ SKIBIŃSKI
Lwów, ul. Kopernika 7,

(długoletniego w spółpracow nika znanej firmy J. 
Schustera)

poleca w łasnego wyrobu kołdry  od kor. 5, m aterace 
od kor. 14, w kładki sprężynowe od kor. 80, w kładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę m or­
ską i t. p. Zarazem przerab ia  kołdry, m aterace i 

w kładki sprężynowe po bardzo niskich cenach.

„E x tra it de N oixss
do f a r b o w a n i a  s i w y c h  w ł o s ó w  wynalazku 

fabrykan ta  perfum 
J n l .  J ó z r f o w i c z a .

Jest to najlepsza roślinna  farba, k tó rą  można 
w przeciągu 10 m inu t ufarbowaó posiwiało 
włosy n a  kolor czarny, brunatny, szatyn  i blond. 
F lakony  po 3 korony i próbne flakoniki po 

1 kor. 20 hal.
Do nabycia we Lwowie w handlu  p. A. Bea- 
eocka skład farb, w składzie aptecznym  p. 
P io tra  PJikolaseka i Spółki oraz u p. Ignacego 

Ja h la , fryzyera. — Główna p rzesy łka

J. Józefowicz Warszawa, Nowosenatorsft l

B E B T A  M I B S C H M O E N
nie jest moją żoną i  niema prana pod­

pisywać się Mcnkes.
ilf!eislies=

<je>
w

m
m
m

W s z e lk ie  ś r o d k i  d e s in f e k c y jn e  W
poleca po najtańszych cenach *

JAW HOFFM ANN f
Skład farb i materyałów I g

L w ó w ;  H y B i e k  3 4 .  ^
Dla Świetnych Starostw, Magi-j§§ 
stratów, Zarządów gmin i Szpi- ^  

tali ceny wyjątkowe. ^

A. KRAI1
w iezierzanach ad Czortków

wysyła w 5-cio kilowych blaszankacb, wszy­
stko opłatnie, ■— prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 h a l , a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — W ysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach. 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 

franko.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.
ssaa«saiBwsaasse®»s7.!i 

P j l  R m 3 » s t o w e  i  p o r f r ó ż u eEfe 13 f  P U  oraz Ko,le 1 kołnierze
i i d  Ifl(lłll? nafnowszych fasonów — poleca 

a  Si A MAGAZYN FUTEK
Braci Krzywych

L w ó w , A k a d e m ic k a  3  (obok W P. Szayera). 
Materye na w ierzchy w wielkim wyborze. — W yko­
nanie •— Oeny przystępne. — Cenniki darm o

i opłatnie.

* S T 1 W Y ^ Z E B Ł  J M O W I T

ważny od 1 maja 1907

■  K U R Y E B  K O L E J O W Y

po S«£ h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
G łów ny  słklłkd S. ®okoł®wski Lw ów , Pa.saż Hangm & na 9. 

Do n a b y c ia  w© w szystkie!? ksJęsrara.l&clt I tra fik ach .

I  Piastowe Jlarą « « » • © • • !
|  c. k. anstr. Kolei państwowych we £wowie g
»  & <8 & & & & & %  fasaż Ijausraana 9. g
#  W ydaje : J  g

B 1 Ł E T ¥  S E S f A W l I S j I H  (Fahrscheinhefty) kOlRfaspo- W  
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wsayst- fg.'
kich znaczniejszych miejscćęyości Europy z ważnością. 4 5 — 60 

81 i 90 dni i opustem od S2—• 3& procent od cen normalnych.
^  B I L E T Y  K A B T O I O W I !  zwykłe do wszystkich siacyj W
w  w kraju i zagranicą. | |
W  JSTa obeonay sessoja poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
^  wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: | |
W  Biaritz, Fiwme (Abbazyi), Mfosrecyi (Lido), Triestu, Caprś, Ne- J |
g  apo!n, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. - g
| |  Do Karlsbadu, Wrocławia, Br&ztina, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- | |
| |  Ssurga, Paryża z  ważnością 4 5 —60 i 90 dni, | |

|§ Do Wiednia z ważnością 45 ShL %
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. W
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 fkorcn 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

oraz wszelkie

w y r o b y  s t o l e u p s l s i e
jako to:

drzwi, okna, krzesła, stolik i ogrodowe i t. p.
poleca FA BRYKA PAROW A

Braci W  GZEL AK we Lwowie.

_  © O t r z y m a ł e m
świeży transport 

WMMlt KERBArFY CHIŃSKIEJ
Znakom ita w sm aku i arom atyczna

h e r b a t a  C o n g o ......................................................................... k~r. 3-20
“f r  „ S o u o h o n g .......................................................................„ 4-—

„ S o a o T .o a g  zbiór m a jo w y ..........................................„ 6 —
K a y a o w ..................................................................   „ 8 —

W y a ł o w k i  z  h e r b a t ..................................................................   2 60
W y a l e w k l  z  n a j l e p s z y c h  h e r b a t .............................. „ 3 20

za pó ł k ilogram a.

H andel h e rb a ty  i kaw y

E B l U I D i  H I E 0 L A  w e  L w o w i e
tsS T e łs te -a^ tsa  3 f iC a te d iry «

■ :
■ . • j j*: LA.:;

C. k. Towarz. m  ubezpieczeń ^

< | R i u o i # s i e  A d r i a t i e a  di  S i e n r t a  w T r j e ś c i e i ^
załeźone w r 1838, a od r. 1841 operujsce w Galieyi I na Bukowiris.

Jeneralna Ajencya we Lwowie, plac św. Ducha 1. 3. t
I. Ubezpieczenia na iyoie. L dniem 1 stycznia 1907 wprowadziło Towarzystwo nowe, bar- 

dzo korzystno w arunki d la  ubezpieczenia na życic. (Dotychczasowe taryfy  prem ijne zostają n ie- (J jj 
zmienione). Z licznych korzyści podnosi się w szczególności:

J) Najdalej idącą nietykalność ubezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzech latach , na 
wypadek pojedynku już po jednoroeznein is tn ie n iu ;

2) odnowienie ube'pieczenia n a  wypadek uchybienia zapłaty  prem ii w przeciągu czterech 
miesięcy bez b; dania lekarskiego;

3) mimo przerw ania opłaty prem ii nie przepada ubezpieczenie po trzechletniem  is tn ie n iu ; 
ceny kapitalizaoyi i w yluipna zapodane są n a  każdej p o liey ;

4) daleko idącą wolność podróżowania natychmiast po zawarciu ubezpieczenia a zupełną 
wolność podróżowania po trzech latach trw an ia  ubezpieczenia.

Bez opłaty  dodatkowej ;>i ^  ozostaje ryzyko, na wypadek wojny w dotychczasowym 
rozm iarze włączone w ubezpieczenie.

Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków dobrowolnie, bez 
potrzeby proszenia o io także n a  wszystkie dawniejsze, dnia  1 stycznia  1907 jeszcze w mocy 
będące ubezpieczenia.

Towarzystwo przyjm uje również pod najprzystępniejszym i w arunkam i:
II. Ubezpieczenia od szkód wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye;
III. Ubezpieczenia szyb i taflt szldanyoh, ja
IV. Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem.
Zastępstwa o. k. uprz. R iunione A dria tiea  di S ienrta  przyjm ują również ubezpieczenia od S a  

gradobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridio- % 
nole1- w Tryeście, tudzież ubezpieczania od wypadi ów na  rachunek „Międzynarodowego Towa- 
n y s tw a  akcyjnego ubezpieczeń od wypadków" we W iedniu.

««
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06Ł0SZE5IE LICYTACYL

Miedeóski Bank Związkowy
F i l i a  w e  Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica J a g ie l lo ń s k a  1. 3 ,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy'przyjęte w grudniu 1906, 
oraz w styczniu i lutym 1907, t. j. od Nr. 29.380 do Nr. 31.913 i od Nr,

%. 1 do Nr. 5.709.
d n ia  6 I 7 l is to p a d a  1907 r , f w  g o d z in aeh  od  9 do 3,

przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 4 października 1907. Przedruku n ie  płacim y.

N a  w s z y s tk ie
bez wyjątku PISMA. CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

Ł  STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
^  przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
p  prowincyę po cenach redakcyjnych - - - -  - -  - -  - -

m §mq% izienaik  ̂i sgłcsisi It. Iskeło^skiggo
— — L w ł w ,  P a g t ó  f f l M » a n a  § . ~ - — ~ E

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


